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ROK IN (VI) 


ŁÓDŹ, SOBOTA 28 STYCZNIA 1950 ROKU 


iliardowe sumy 


na świadczenia socjalne łoży rząd Polski Ludowej 
Minister tow. Rusinek zapoznaje komisję sejmową 
z instrukcja" ks. prymasa Wyszyńskiego 
w sprawie instytucji charytatywnych 


WARSZAWA (PAP). — Przema- 


'wiając na posiedzeniu sejmowej. ko 


misji precy i ópieki społecznej, któ 
ra obradowała nad” preliminarzem 
hudżetowym na rok 1950, minister 
pracy i opieki społecznej tow. 


Ru- 
sinek podał m. inn. że liczba zatru 


dnionych w 1949 r. wynosiła 262 
proc. w porównaniu ze stanem w 
1946 r. 

Przy omawianiu wydatków na 
UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
tow. minister zwrócił uwagę na 
fakt, ze składki ubezpieczeniowe 
wprowadzone przez. ustawodaw- 
siwo. Polski Ludowej są w całości 


płatne przez pracodawce. Jest to 
zdobycz świata pracy.  podnosząca 
realną wartość płac. Świadczenia 
te daja przeciętnie na jednego ubez 
pieczonego 3.900 zł. , miesiecznie, 
Leczenie sanatoryjne jest prowa- 
dzone w 39 sanatoriach o łącznej i 
lości ponad 19 tysięcy łóżek. Ogó- 
łem na świadczenia lecznicze pre- 
liminuje się z góra 30 miliardów zł. 


Wydatki funduszu ZASIŁKÓW 
RODZINNYCH wzrosły w roku 


Nowy 
rząd włoski 


Rzym (PAT). W patis DG 
łiejalnie do wiadomości ski 
go rządu de Gasperi ego. 

W porównaniu z poprzednim tza- 
dem de Gaspari eg0 zmiany nasti 
piły ba Sze ściu stanowiskach. ż/mia 
nowicie ministrów: bez teki, MNI 
nikacji. robót publicznych. ma 
ki handlowej, poczty oraz pracy. 

W sobotę nowy gabin et z 
sięgę prezy ddniówi Republi 


1. 


$ 


anw us] 
id nowe | 


1949 z 28 do 96 miliardów zł. 
żne sumy  preliminowane są na 
świądczenia w naturze — 3% - tys. 
wyprawek niemowlęcych oraz blis- 
kę 180 mil. litrów mleka dla dzieci 
i matek karmiacych. 

W związku-z uchwaloną przez Ra 
dę Ministrów „Kartą Górniczą” sto 
suje się już podwyższone zasiłki 
chórobowe i dopuszczalne jest pó- 
bieranie renty przy dalszym zarob 
kowaniu. 

Kolejnym zadaniem resortu bę= 
dzie ujednolicenie pozostałych po u 
siroju kapitalistycznym odrebnych 
systemów emerytalnych. 

W dziedzinie polityki opiekuńczej 
Państwa Ludowego, duże wyniki | 
daje m. inn. szkolenie inwalidów. 
Absolwenci kursów wykazują się 
nie tylko normalna Roan ÓRIĄ do 


Powa 


pracy w przemyśle, ale w wielu wy 
padkach zdobyli tytuły przedowni- 
ków pracy. Wśród wielu innych wy 
różnili się niewidomi: Alfons Dą- 
browski (246 proc. normy) i Zy- 
gmunt Mrozek (200 proc.. normy). 


Subwencie Państwa 
dla „Caritasu” 


Koreferent tow. posłanka KŁU- 
SZYŃSKA (PZPR), omawiając zaga 


| dnienia opieki społecznej — zapy 


| 


fała m. inn.. jak duże subwencje a | 
trzymała „CARITAS“ i czy zrobio- | 


no wszystko ze strony Ministerstwa 
w celu kontroli właściwego zużycia 
sum, przekazanych do dyspozycji 
„CARITAS“, szczególnie jeżeli cho- 
dzi o oddział wrocławski. 
W odpowiedzi minister 
wyjaśnił, że w 


Rusinek 


| 
| 
| 


latach 1945 — 1949 | licz 


„Caritas“ otrzymała ze skarbu Pań 
stwa, z samcgó tylko Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 889 miln, 
złotych dotacji, Oddział „Caritas“ 
we Wrocławiu otrzymał blisko 79 
miin. zł w roku 1949, a blisko 185 
miln. zł od r'u 1946, 

Duże wrażenie na członkach komi- 
sji wywarł zacytowany przez mini- 
stra Rusinka ustęp z listu prymasa 
Wyszyńskiego. W liście tym, datowa* 
nym 2 marca 1949 r. prymas Wyszy ń 
ski polecił too AIÓUGA poszczezół- 
nych zakładów  kościelno - opiekuń- 
czych, aby zapobiegały „powtarzają: 
cym się kontrolom kościelnych za- 
kładów opiekuńczych przez różne šo- 
misje. Powyższa instrukcja pryma- 
są Wyszyńskiego rozzichwalija go- 
tychczasowe władze „Caritas“, które 
sły wskutek tego na bezkarność. 


Setki tysięcy ton wegla ponad plan 


deklarują górnicy na apel Wiktora Markiewki 


KATOWICE (PAP). 


WIKTORA MARRIEWKI PRZYJĘTE ZOSTAŁO Z 


WEZWANIE CZOŁOWEGO RĘBĄCZA — 


ENTUZJAZ- 


MEM PRZEZ ZAŁOGI GÓRNICZE CAŁEGO ZAGŁĘBIA WĘGLO 


WEGO.-NA APEL MARKIEWKI 
PRACY I BRYGADY 


ZESPOŁ C 


POSPIESZYLI PRZODOWNICY 
WE RÓŻNYCH KOPALŃ. ZOBO- 


WIĄZUJĄCĆ SIĘ DO WYSOKIEGO PRZEKROCZENIA NORM PRO 


DUKCYJNYCH 
zobowiązanie zotri w dniu dzie | 
siejszym górnicy kilkunastu kopalń | 


Dabrowskiego, G liwiekiego, Bytom- | 
skiego, Chorzowskiego, Taworznie- | 


ko - Mikołowskiego i Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgłowe- 
EQ. 


W KOPALNI IM. STALINA 


W kopalni im. 
wodni ct wa długofal owego 
górnicy ścianowi — Porada Fran | 


pr 


Oszczędność — dźwignią 
budownictwa socjalistycznego 


W dniu dzisiejszym w sali Miej- 
skiej Rady Narodowej odbędzie się 
pierwsza w Łodzi narada oszczędnoś 
ciowa zwołana przez redakcję „Gło- 
su Robotniczego” w związku z ape- 
lem tow. Tana Walaszczyka. 

Wezmą w niej udział mistrzowie 
oszczędności z Łodzi i województwa. 
którzy podzielą się nawzajem sw oi- 
mi dotychczasowymi metodami pra- 
cy oraz pńmysłami i opowiedzą sü- 
bie o dotychczasowych osiagniec iach 
w dziedzinie aszczędności. 

W naradzie wezmą również udział 
przedstawiciele związków zawodo- 
wych i administracji przemysłowej: 
przed którymi w chwili obec nej. wa 
bee faktu żswiołowego rozwoju ru- 
chu współzaw odnictwa  oszeżędnoŚ- 
ciowego; rysuje się szczególnie ostro 
zagadnienie możliwie szy hkiego usta 
jenia norm technicznych na zużycie 
surowca, artykułów technicznych, pa 
liwa itp. oraz zagadnienie ewiden- 
cjonowania dokonanych oszczędności 
jak również kontroli wykonania pod 
jetych zobowiązań. 

Życie przyniosło nam, zwłaszcza © 
statinio. szereg nowych form 0szczę- 
dnościowych w dziedzinie zmniejsze 
nia zużycia bawełny, wełny i jedwa 
biu, metalu i wegla, igieł i smarów». 

Codzienna praktyka wykazała, Że 
można oszczędzać również dzięki wła 
ściwemu sposohowi dokonywania re 
montów bieżących i kapitalnych, 
dzięki właściwemu  konserwowaniu 
parku maszynowego, urządzeń i na- 
rzędzi pracy. 


aAORRĘFRANEREZYZRARKKARYZANNENNENECEZE 


KOMUNIKAT 


Okazało się, że można oszczędzać 
dzięki trafnym pomysłom i uspraw- 
nieniom, dzięki skróceniu procesu 
wytwórczego, dzieki zmniejszeniu re 
manentów międzyoperacyjnych, 

Okazało się również, że nie ma 
dziedziny życia. nie ma gałęzi prze- 
mysłu, zakładu pracy, oddziału pro- 
dukcyjnego, warsztatu — gdzie przy 
odpowiedniej organizacji pracy. przy 
należytej pracy  uświadamiającej 
wśród załogi nie możnaby było zao- 
szczędzić ogromnych sum, sięgają- 
cych miliardów i setek miliardów. 
złotych. 

Sumy. te, ocalone od marnotraw- 
stwa, mogą hyć i będą niewątpliwie 
zużyte dla sfinansowania olbrzy- 
mich inwestycji przewidzianych w 
Planie 6-letfnim, bedą zużyte dla bu 
dowy nowych fabryk i domów mie- 
szkalnych. mostów i parowozów, i 
służyć będą dziełu podniesienia sto- 
py życiowej ludności pracującej w 
Polsce oraz dziełu budowy Socjaliz- 
mit. 

Jeśli narada dzisicjsza przyczyni 
się do wzmożenia oszczędności w na 
szym przemyśle, jeśli pozwoli na u- 
jęcie wspaniałego, ale żywiołowego 
jeszcze ruchu współzawodnictwa g- 
szczędnościowego w zrozumiałe dła 
każdego ramy, jeśli umożliwi wza- 
jemną wymianę doświadczeń w tej 
dziedzinie — spełni ona z powodze- 
niem postawione przed nią zadania, 

W. L 
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Redakcja „Głosu Robotniczego” zawiadamia, 
że dziś dn. 28 b,m. o godz. 15 w sali MRN przy 
|| ul. Nowotki16 odbędzie się narada oszczędno- 


| przybycie. 
jA 


| ściowa w związku z apelem tow. Walaszczyka. 
| Uprasza się osoby zaproszone o punktualne 


» Redakcja „Głosu Robotniczego” 
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m. m — 


pe 


| szli 


ciszek.Busajesi Pawel waz rebnez 
Czaja Jan i Gradek Michał, 
Porada Fr anciszek 


Brygadzista 


bowiśzał się ze swot 
we cv 44.896 ton. 
Zara przewidzianych planem 
29. 931 ton, drugi brygaądzis Bugaj 
ski Paweł, zadeklarował w imieniu 
swefgb zespału wydobycie-w tym sa- 
mym okresie 10716 ton węgla ponad 
normę. à 
Śladent Bugajskiego i Porady po- 


również: Trębacz chodnikowy, 
Jan Czaja. który postanowił dać za 
miast planowanych 2.533 toń 
4053 ton wegla oraz rebacz Gradek 
Michał. który w 
sięcy wykona 88 gór- 
niezych. zamiast 59. 
W KOPALNI „PREZYDENT“ 
Wśród ogólnego eniuzjazmu za- 
łóg zobowiązania wysokiego przekro 
czenia.norm produkcyjnych powział 
czołowy Trębacz przodowy kopalni 
„Prezydent*, Henryk wg wraz 
ze śwa -osobową brygad 
„Wiemy o tym dobze wszyscy, 
że plan 6-letni jest planem dobro 
bytu mas pracujących Polski Lu- 


5 m. b. robót 
planowanych 


okresie trzech mis=:| 


Í dowej i kamieniem węgielnym 
pod budowę fundamentów Sacja- 
lizmu w Polsce — powiedział gór 
nik Kopka — i dlatego każdy z 

nas w św ojej pracy wykazać mu- 


si jak najw ięcej energii i wyko- 


rzystać wszystkie swoje zdołno- 
ści, Ja wrąz ze ' swoją brygadą 70 


3 miesięcy zamiast 182 ton — 602 
tony węgla”. 


W KOPALNI „MAKOSZOWY“ 


| z odpowiedzią na apel Markiewki 
pośpieszyli również górnicy kopalni 
„Makoszowy. rzoedownik pracy. 
Dyrbus Paweł postanowił przekro- 
czyć normę produkcyjną i wykonać 
do końca kwietnia 45 m. b. chodnika, 
zamaiast 26. Rębacz Drewniok Ma- 
zobowiązał się wydobyć Ww 
trzech miesięcy zamiast piana 
720 ton — 1.080 ton węgla. 


teusz 
ciągu 
wanych 


Zą przykładem swych starszych 
kolegów do współzawodnictwa dłu- 
vstąpiła również bry= 
gada młodzieżowa SP. złożona z 22 
młodych górników. Rębacz tej bry- 
gady Miłoszek Henryk zadeklarował 
w imieniu swej brygady zamiast pla 
nawanych 17.490 ton — 24.586 ton 
| węgla. 


gofalowego pr 


s uroczy staścią 


mieszkała w Paryżu 
zodziwa wnuczka wielkiego pocty, wier 
na jego 
| wystosowała do Prezydenta Rzeczypos- 
| politej. prezesa Rady 


|da wszystkich rodaków 


Nr 28 (1310) laenati; 


bow jązuję sie wyrąbać w okresie jodhy w 


WARSZAWA (PAP) — W związku | 
odsłonięcia pomnika | 
Adama Mickiewicza w Warszawie, za. 
Maria Miekiewicz, 
ideałom wolności i postępu. 
Ministrów. prea 
a wraz z nimi 


st. Warsz 


awy, 
pisma treści na 


„Przepełniona jestem dziś wielką 
radością, wielkim wzruszeniem. Zo- 
stała zmyta ostatnia obelga hord te- 
utońskich: mój nieśmiertelny dziad 
stanął ziów na piedestale, na którym 


postawiły go przepełnione wdzięcz 
nościąę serca narodu, | 
Wiemy, jal wielkim było serce | 


Adama. Mickiewicza i jak wielka by- 
ła jego miłość, którą obejmował ca- 


ły naród. 
Wiemy także. że jego najwięk 
szym ideałem było braterstwo ludów. 


Wiemy, że światło bijące z jego dn- 
clia przenilnie całą Polskę, aby pro- 


mieniować na cały świat, 


Jakże pragnęłabym być dzisiaj po- | 


[wW dniu odsłonięcia pomnika 


Adama Mickiewicza 


List wnuczki wielkiego poety 


śród Was, w mojej ukochanej Wors 
szawwie, aby Fami ślubotwać, 
że nie zejdziemy nigdy z drogi, któ- 
rą nam wyznaczył. $ 
Niestety, mój wiek podeszły nie po 
zwolił mi na pedjęcie trudów padró 
Pąasowe były ulubionymi 
kwiatami mego dziadka. Wiązankę ta 
składam w myśli wśród kuia 
tutaj złożyli. 
zjednoczą sią 


raz 3 


róże 


ŻY. 


kiek róż 
tów, któreście dziś 
Niech 
we wspólnym okrzyku: 
NIECH ŻYJE POLSKA! 
( — ) Maria Mickiewicz 


nasze 'serca 


Przyjazd 
noetów radzieckich 


Warszawa (PAP). W dniu 27 bm 


przybyła do Warszawy grupa wy” 
bitnych poetów radzieckich, którzy 
wezmą udział w uroczystościach 


związanych z zakończeniem jubiłeu 

szowego Roku Miekiewiczowskiego. 
W skład grupy wchodzą: Mikołaj Ti 
chonow, Maksym Rylski, Simeon Czł 
kowani, Maksym Tank i Antanas 
Venclova. 


Łódzkie hryga 


dy remontowe 


odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 


tkalmi 
na apel 


tow. 


Brygady remontowe w 


PZPB Nr 9 odpowiadają 
tow. Walaszczyka. Brygadzista 
Jan W ojdyński zobowiązał się wraz 
ze SW” A skrócić czas remon- 
tu kssualnego krosna o % godziny. 
Zobow EJ to pozwala na skróce= 
nie >zssu remontu krosna 0 8 pro- 
cent i pozivala wyprodukować 100 
niti. tkanin dodatkowo ai 5 ‘znie, 


ski i Stanisław Podgó ą 
cv ze swymi brygadami on 
fach zapo Zaw czych Zo- 


skrócić czas remont u 
Pozwoli to wy- 
tkanin dodat- 


bowiazują się 
krosna o 3 godziny. 
produkować 300 mir. 
kowo miesięcznie. 


W.  tkalni zespół Matii Bartochow= 
skiej postanawia zmniejszyć odpad= 
ki o 50 procent. Zespół Franciszki 
Szmytke również postanowił zmniej 
szyć odpadki o połowę. 

W PZPB Nr 7 dwa zespoły przę> 
dzalnicze na maszynach obrączko- 
wych zobowiązały się oszczędzać na 


adpadkach, Pierwszy zespół to tow. 
tow: Rosiak Zofia. Wiłuła Maria, 
Apolonia Stanisławska. Antónina 
Kowalska, Anna Pawlak i Ahna 
Wiewióra. — Drugi zespół to tow. 
tow.: Aniełą Jeruzal. Władysława 


Idczak. Helena Świech. Maria Kuc, 
Helena: Zakrzewska. Antonina Tar- 
niewiez. Każda z tych prządek zóbo- 
wiązała się zaoszczedzić w ciagu 
dnia 10 dkg, niedoprzędu o wartości 


37 zł 


Rozszerzenie obrotów 


towarowych w 1950 r. 


miedzy Polską a ZSRR 


MOSKWA (PAP) — W wyn'ku 
rozmów między polską delegacja 
handlowa, a Wnisterstwem Han- 
dlu Zagranicznego ZSRR, które 
ały się w athosferze przy” 
wzajemnego zrozumienia, 
br. podpisany został 
PROTOKÓŁ O WZAJEMNYCH 
DOSTAWACH TOWARÓW NA 
1950 ROK. Obie strony, kierowa* 
ne dążeniem do dalszego rozwoju 


jaźni i 
25 slyczn a 


wzajemnych stosunków handlo- 
wych, uzgodnły znaczne rozsze” 


rzenie wzajemnego obrotu towa: 
rewego w 1950 roku w porówna- 
niu z poziomem rocznych dostaw. 
przewidzianych 5-letmią umową z 
dna 26. 1. 1948 roku. 

Ogólny obrót towarowy miedzy 
Polską i ZSRR w 1950 roku, wią“ 
czając dostawe towarów i urzą- 
dzeń inwestycyjnych. dostąrcza- 


| nych przez Zwiazek Radzieckj na 


rachunek umów kredytowych, 
wzrośnie w porównaniu z 1949 ro 
kiem o 34 proc. / 
Zgodnie ze wpomnianym pro- 
tokółem Zwiazek Radziecki będzie 


wełnę, rudę żelazną, mangarową 
i chromową, samochody, traktory; 
maszyny rolnicze i poligraficzne, 
produkty naftowe, chemikalia, ar 
tykuły spożywcze i inne towary, 
potrzebne gospodarce narodowej 
Połski. 

Polska będzie doyarczać da 
Związku Radzieckiego w 1950 ror 
ku: wegiei, fabor kolejowy, kolo 
rowe i czarne metale, tkeniny, cu 
kier i inne towary. 

Protokół podp'sali: ze strony ra 
dzieckiej — minister handlu za- 
granicznego M. MIENSZYKOW, 
wa strony polskiej — minister han 
dlu zagranicznego TADEUSZ GE- 
DE. 


3 lutego — posiedzenie 
Seimu RP 


WARSZAWA (PAP). Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego R. P. — Wła 
dysław Kewalski ogłosił w dniu 27 
bm. zarządzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawcze 
Eo R. P. odbedzie sie w dniu 3 lute- 


dostarczał Polsce w roku 1950 ba- | go 1950 roku, o godz. 10. 


Pracownicy łódzkich placówek »Garitas« 


protestują przeciwko nieuczciwym kombinacjom dotychczasowego kierownictwa 


W. piątek wieczorem w sali Zarz 
du Okręgowego Polskiego Czer wone- 
so Krzyża w Łodzi odbylo się zebra 
nie pracownic i pracowników lój 
ego „Caritasu”. Przybył licznie 
przeownizy przedszkoli oraz różnych 
punktów opiekuńczych „Caritasu* z 
terenu naszego n a. Wśród 
znalazła sie również grupa sióstr za” 
konnych, pracujących w „Caritasie*. 


którego wstęnie zo- 
stał wyzłoszony referat o ujawnio= 
nych faktach nadużyć w „Caritasie” 
i pomocy, udzielanej wcale na to nie 
zasługującym, dobrze sytuowanym 
wrogom Polski Ludowej, było dowoa- 
dem, źe-pracownicy „Caritasu twi- 
Żają za słuszne decyzje władz rządo- 
wych, które powołując nowe zarządy 
„Caritasu“ pragną umożliwić i za= 
pewnić tej charytatywnej instytucji 
wypełnianie swych zadań zgodnie z 
postawionymi sobie celami niesienia 
chrześcijańskiej pomocy naprawdę 
poirzebującym i na tę pomoc zasłu- 
sujacym. 


Zebranie, na 


` 
h- 


Podkreślono wyraźnie, że dotyc 
czasowe kierownictwo sprzeniewie 
ło się celom „Caritasu, zapominając 
o chrześcijańskim obowiazku niesie- 
nia pomocy biednym, chorym, niejed- 
nokrotnie ofiarom wojny i prześlado= 
wań hitłerowskich. Przydziały o mii- 
Konowej wartości, pochodzące z do- 
tacji państwowych, ofiarności spole- 


nich | 


czeństwa i więraych, jak również 

ofiary płynące od Połonii z zagranicy 

|= ełużyły osobistym potrzebom nie- 
mczęiwych kierowników  „Caritasu” 
fub też trafiały do rąk najmniej po- 
wołanych — dobrze sytuowanych by 
Ptych obszarników, dawnych agentów 
| gestapo 1 bandytów zbrodni iczego pod 
| ziemia. 


Wstrząsająca opowieść 


sieroty 
Na szczególną uwagę zasługuje 


wystąpienie jednej z uczestniczek że 


brania, młodej jeszcze ob. Ireny An- 
tyniak. 

| Irena Antyniak — jak to opowie 
działa. zebranynt — jest sierota. Ro- 


dzice jej zginęli w czasie wojny. 
Ob. Antyniak pracuje obecnie w 
| przedszkolu sióstr zakonnych przy 
ul. Rzgowskiej 48, pozostającym pod 
zarządem „Caritasu“. Posłuchajmy, 
co mówr o warunkach swej pracy: 
— Dziewczęta, które pracują w 
przedszkolu „Caritasu, nie mają do 
brze. Często płaczą, bo 
krzywda. Nie otrzymują w dostatecz- 
nej ilości jedzenia, nie są dobrze 
traktowane. A teraz. ku swemu zdzi- 
wieniu, dowiedziałyśmy jak do- 
brze żyli sobie którzy kierowni* 
cy, prerani i dyrektor: r Caritasu 
Ob, Antyniak. opowiada dalej 0 $0- 
bie, że chociaź bardzo ciężko pracu- 
je, to jednak uczęszcza do 
i 


się 
4 


ark 


SZ koły. 


spotyka jej 


|Z tego powodu późno wraca na miej 
sce noclegu, co było bardzo 
niemile iziane przez kierownictwo, 

Ww iazku z tym była ona staie 
a nawet zdarzało się 
że ob. Antyniak musiała 


ŻW 
SZYKANOWSNA, 


nieraz, póź 


[nym wieczorem wystawać dlugi czas 


za drzwiami. 

Każda z dziewcząt, pracujących w 
„Caritasie” mogłaby wiele powie- 
dzieć o niejednej swej krzywdzie — 
zakończyła ob. Antyniak Swe jakże 
symptomatyczne wystapienie, które 
wywarło na zebranych duże wrażenie. 

Dobrze się stało — dodała jeszvze 
Państwo zainteresowało się 
wreszcie stosunkami panującymi u 
nis w „Caritasie'”, 
wypadki wreszcie się skeńcza. 

Slusznie zebrani zwrócili uwagę 
że tego rodzaju postępowanie świad 
czy dobitnie o 
wej atmosferze, panującej w łódzkim 
„Caritasie* z winy jego dawnego 
kierownictwa, które dla dobra 
instytucji jak 1 celow, którym >na 
służy, musiało zostać odwołane. 

Na zakończenie obrad ze 
uchwalili jednomyślnie 
której czytamy: 


Rezolucja 


Zebraniw dniu 27. 1950 r. PRA 
JOWNiCY INSTYTU GI „CARTTA- 
U* W ŁODZI wyrażają swoje obu 


— że 


brani 
rezolucję, w 


ME 


že tego rodzaju | 


nadzw yczaj niezdro= | 


fej | 


rzenie na wieść o niecnych naduży” 
ciach i przestępczej działalności: kýs- 
rewmiczych władz „Caritasu. 


Dzięki czujności władz państwo- 
wych wiemy dzisiaj dobrze, dlaczego 


z środków pieniężnych, Żywności, 
odzieży, i całego tego wielkiego ma- 
jatku, którym dys sponowali kierowni 
cy „Caritasu“, nie korzystali najbied 
niejsi dla których służyć miały one 
jako pomoc. Dziśiaj wiemy już do- 
brze, dlaczego nasze uposażenia, prz 
cowników instytucji „Caritasa“ byiy 
tak niskie. Z majatku „Caritasu“ 
trzeba było przecież pokrywać koszty 
hulanek w „Tabarinie', trzeba było 
| finansować przestępcze elementy wro 
gów Polski, byłych współpracowni- 
ków hitlerowskiego okupanta, 

Z zadowoleńiem przyjmujemy do 
| wiadomości fakt kontroli działalności 
|. Caritasu“ ze strony władz państwo 
| wych, której wynikiem winny być 
odpowiednie konsekwencje wobec 
przestępczego kierownictwa „Carita- 
su“, 

Z zadawoleniem podkreślamy słusz 
ne stanowisko Rzadu i władz pañ- 
stwowych, które nie pozwałaja w Pal 
sce Ludowej tuczyć się i boracić korn 
pinatorom i oszustom, 


chociażby usi- 
łowali oni swoje oszukańcze praktyk 
|przykryć płaszczykiem działalności 


charytatywnej, 


Btr. 2. 


Podejmujemy długofalowe 
zobowiązania produkcyjne 


Wiktor  Markiewka, znany 
przodownik pracy w górnictwie, 
który w ubiegłym roku zainicjo- 
wał współzawodnictwo pracy dla 
uczczenia świętą majowego, wy 
stąpił obecnie z nową inicjatywą 
1 podjał, długofalowe zobowiąza- 
nie produkcyjne, 

Cała Polska zna osiągnięcia 
przemysłu węglowego. który jest 
największym bogactwem kraju, 
Wegiel stał się fundamentem 
odbudowy i rozwoju gospodar- 
czego Polski. W planie 3-let- 


nim wydobyto około 200-milj. ton | 


węgla, w roku ub. nasza produk 
cja węglą kamiennego była pra- 
wie dwukrotnie wieksza, niż 
przed wojną, (w r, 1938 38,1 
mili. ton) i o 40 proc. większa, 
niż w r. 1946. 

Cała Polska zna również: ofiar- 
ną. i wydajną pracę górników. W 
okresie od roku 1946 do połowy | > 
roku 1949 robotnicy przemysłu 
węglowego podnieśli wydajność 
pracy średnio o 21 proc, 

Wyrazem uznania dla górni - 
ków była Kartą Górnicza. przy* 
znająca im szczególne przywile- 
je w zakresie płac, praw honoro 
wych, uprawnień socjalnych i ur 
lopów. Karta obok wielkich bez 


| socjalizmu w Polsce, do stałego 


pośrednich korzyści dla wielu ty 
sięcy pracowników przemysłu 
węglowego, przyczynia sie do dal 
Ezęgo wzrostu produkcji, m. in. 
przez podniesienie dyscypliny 
pracy i dopływ nowych sił robot 
niczych do kopalń. 

Karta Górńicza jest zatem waż 
nym elementem wykonania przez 
przemysł węglowy trudnych  za- 
dań Planu 6-letniego. Temu sa” 
memu celowi służyć będzie rów= 
nież uchwalony przez Radę Mi- 
nistrów plan elektryfikacji i me- 


chanizacji kopalń, poprawa ich 
wentylacji i warunków bezpie- 


czeństwa i higieny pracy oraz 
pszyśpieszenia budowy nowych i 
rozbudowy niektórych starych ko 
Palń. 

- Wszystkie te środki jednak nie 
wystarczyłyby do podniesienia w 
ciągu najbliższego sześciolecia wy 
dajności pracy o 35 procent, 
zwiększenia wydobycia o 36 pro - 
cent. tj. wyprodukowania w ra 
ku 1955 około 100 milj. ton wę- 
gla, gdyby nie świadomy, twór - 
czy, socjalistyczny stosunek gór- 
ników do pracy. 

Zobowiązanie Wiktora Markiew 
ki, wykonania w ciągu lutego, 
marca i kwietnia 300 proc, nor- 
my. żarówno w  wyrębyvwaniu 
chodnika, jak i wydobyciu węgla, 
wezwanie wszystkich górników 


do naśladownictwa oraz natych- 
miastowe powzięcie analogicz - 


nego zobowiązania przez drugie 
go "górnika kopalni „Polska”. Jó- 
zefa Słupika, świadczy o zrozu- 
mieniu przez naszych górników 
zadań Planu 6-letniego, o nie- 
złomnej woli jego wykonania. o 
zdecydowanym dążeniu do przy - 
śpieszenia budowy fundamentów 


rozwijania dobrobytu i kultury 
mas pracujących. 

Jest w inicjatywie Markiewki 
nowy moment o hiezmiernej do 
niosłości dla całej gospodarki na 
rodowej, o wielkim znaczeniu dla 
dalszego rozwoju współzawodnie 
twa pracy. 

Podejmowane dotychczas przez 
klasę robotniczą i poszczególnych 
przodowników pracy zobowiąza - 
nia miały przeważnie charakter 
krótkoterminowy, rzadko dotyczy 
ty okresu dłuższego, niż 1 mie- 
siąg 

Powodowało to częstokroć, po 
wzniesieniu się fali wydajności 
pracy, jej spadek, rodziło wśród 
wielu robotników przeświadcze - 


nie, że po wykonaniu zobowią - 
zań można zwolnić tempo, 

Wezwanie Wiktora Markiewki 
do podejmowania zobowiązań dłu 
gofalowych powinno zrodzić ruch, 
który nada wzrostowi wydajnoś- 
zi oracy cechy stałości, powin- 
no zapoczątkować likwidację do- 
rywczych wzlotów i zahamowań 
w rozwoju współzawodnictwa 
pracy. 

Wiktor Markiewka wskazał dro 
gę, którą pójdą 
szych synów kłasy rohotniczej. 

Organizacje partyjne i związ- 


tysiące najlep- | 


kowe oraz komitety współza- 


wodnictwa pracy muszą włożyć 
maksimum wysiłku w akcję u- 


powszechnienia nowej doniosłej 
inicjatywy górników, w wałkę o 
ugruntowanie śwłądomości, że 
nasz stały marsz naprzód, że zwy 
cięskie wykonanie planów pro- 
dukcyjnych, że wzrost poziomu 
życiowego mas pracujących jest 
uwarunkowany systematycznym 
wzrostem wydajności, stosowa - 
niem coraz to nowych, łepszych, 
wydajniejszych metod PA 
. F. Ch. 


Pisarze polscy protestują 
przeciw niesłychanym szykanom antypolskim 


we Francji 


WARSZAWA (PAP) — Pisarze 
polscy przesłali list do Prezydenta 
Francji Auriola, protestując prze- 
ciw niesiychanym szykanem anty- 
polskim reżimu Mocha i Bidault. 

My, — pisarze polscy — czytamy 
w liście — zwracamy się do Pana. 
Panie Prezydencie, ze słowami pro 
testu. Na francuskiej bowiem ziemi 
obrażona została godność ludzka w 
osobach naszych rodaków, którzy 
działalnością swoją służyli Francji 
i krajowi rodzinnemu, 


My — pisarze polscy, wyrażamy 
profest przeciwko „aktom niespra- 
wiedliwości i przemocy. przekreśla 
jącym w oczach opinii wolnościowe 
tradycje francuskie i niewątpliwie 
sprzeczne z postawą ludu francus- 
kiego. 


List podpisali: w imieniu Związ 
ku Literatów Polskich Leon Krucz 
kowsxi, za T-wo Przyjaźni Polsko = 
Francuskiej Zofia Nałkowska. 


Nowe formy planowego skupu zboża 


W styczniu br. zastosowane zosta- 
ły środki, mające na celu dalsze w- 
sprawnienie obrotu zbożem ze wzgle< 
du na interes rolników-producentów 
jak również ze wzglętlu na koniecz- 
ność całkowitego uporządkowania 
tej dziedziny skupu. Praktyka pierw- 
szych tygodni wykazuje, że uspraw- 
nienie skupu zostało przyjęte z zado- 
woleniem przez podstawowe masy 
chłopskie, które obecnie stopniowa 
zwiększają planową podaż zboża, w 
wielu wypadkach przekraczając pla- 
ny miesięczne. 


Żywiołowa podaż 
powodowała trudności 


Handel zbożem już/od 2 lat opiera 
się całkowicie na uspołecznionym ð- 
paracje skupn i na stałych cenach, 
korzystnych dła rolnika. Plany sku- 
pu. ustalane co miesiąc w skali kra- 
jowej i wojewódzkiej — wykonywa- 
ne są w całości, często nawet z nad- 
wyżką. Podaż zboża kształtuje się je- 
dnak zujełnie żywiołowo, ulegając 
silnym wahaniom od dekady do de- 
kady. a nawet — z dnia na dzień, czę 
sto-w wyniku lokalnych zwyczajów, 
np. dostarczania zboża tylko w dni 
targowe itp, c 


Nie wolno nam solidaryzować się ze złodziejami! 
0, S 


Księża powiatu łaskiego 


|. © przestępczych praktykach ya 


W dniu 27. 1. 1950 r. odbyła się w 
Łasku konferencja księży z powialu 
łaskiezo, poświęcona omówieniu nad 
użyć. popełnionych przez dotycheza 
owe władze „Caritasu“. 


Popieramy w całej pełni szlachet- 
ne intencje Rządu w kierunku u- 
zdrowienia stosunków w „C aritasie* 
oraz doceniamy założenia władz pań 
stwowych, zalecające, ażeby do nowa 


że pokierują oni z całą pieczołowito- 
ścią działalnością opiekuńczą Wszy- 
stkich zakładów opieki społecznej 
„Caritas“, zgodnie z jej charytatyw- 
nymi założeniami i celami, tak, aby 
to w żadnej mierze nie odbiło się u- 
jemnie na świadczeniach dla osób 
najbardziej potrzebujących tej opie- 
kuńczej pomocy“, 


ow. brzezińskiego 


p ętnuje nadużycia w „Caritasie* 


W konferencji tej wzięli m. in. u- | wybranych zarządów „Caritaśu” we 
dziat: ks. Ryszelewski Jerzy, prob. | szły osoby duchowne jak i świeckie, 
parafii Grabna. ks. Matusi Józef, | których dotychczasowa postawa mo- 
proboszcz parafii Sędziejewice, ks. | ralna i patriotyczna dała gwarancję. 
Sulwiński Józef, proboszcz parafii 
Zelów, ks. Szpetulski Zygfryd, pro- mea 
boszcz parafii Borszenice, ks, dzie- UC owienstwo p 
kan Pawłowski z Widawy, ks, Wika 
ry Nowakowski z Widawy. ks. Zio- | 
ło Eugeniusz. proboszcz parafii Wo- 
la=Wiązowa, ks, Solarczyk Franci- W dniu 27. T. 1950 r. księża z po- 
azok £ pataDi za A ka ERASI wiatu brzezińskiego zebrali się na 
ZN" Nato Najów M | naradę w Brzezinach, aby dać Wy- 
EK KIA RA ES is 451 Ad Aloj | 732 5We oburzeniu wobec przestęp 

„w Pabianicac . Pustelnik Aloj | >. APE. fs E 
zy, ks. Kaczmarczyk Stanisław. KS. Cago A Osi siej A Poz c: 
Rogowicz Jan = prefekci szkół w magać PGR dokąd sy y a, AE 
Pabianicach, ks. Klimczak Kazi- | Pu," jących dotąd w tej instytu 
b oj probo GZ ŻPOREAMI Górka, W omówieniu komuni ikatu rządo- 

ierz, proboszcz arali Górki 


Pabianicka. -ks. Rogowski Her 
proboszcz parafii Dobroń, ks. R 
kan Brajtenwald Wacław z Łasku, 
ks. Budziszewski Zdzisław, prefek 
szkoły w Pabianicach, ks. Jarczax 
Zygmunt, proboszcz parafii Kwiat- 
kowice, ks. Szyszkiewicz Tadeusz, 
proboszcz parafii Dłutów, ks. Piefz- 
chała Stanisław. proboszcz parafii 
Ksawerów , Porczyk, proboszcz 
parafii Marzenin. r 

Nawiazujac do nadużyć. jakie mia 
ły miejscę w ,Caritasie*”, nie szczę- 
dzili zebrani wyrazów potępienia 
pod adresem dotychczasowego ktero 
wnictwa tej org anizacji. 


„Doty chczasowa działalność „Cari- 
in. 


tasu* — stwierdził m. z oburze- 
niem ks: Józef Sulwiński — stoi w 
wyraźnej kolizji z kodeksem Kar- 
nym. toteż dominujacym uczuciem 
każdego księdza jest w tej chwili u- 
czucie palącego wstydu. I dlatego nie 
wolno nam zasłaniać się i solidaryzo 
wać ze złodziejami! } 

Sami musimy zacząć oddzielać 
kąkol od pszenicy, wołając na roz- 
parcelowanych jaśnie panów: precz, 
skończyło się wasze panowanie! 

Po szeregu podobnych w ypowi iedzi 
że strony zarówno księży i 
kich działaczy katolickich, uchwsło- 
no jednogłośnie rezolucję następu- 
jącej treści: 

„My. księża patrioci i działacze. ka 
tolicecy pow. laskiego, po zapoznaniu 
«ię i przedyskutowaniu ujawnionych 
faktów. z pracy dotychczasowych 
władz „Caritasu”, z całą świadomo- 
iia potępiamy niegodne ich postè- | 
"wyranie. 

Dotychczasowe władze „Caritasu“, 
Instancji powołanej do niesienia po- 
mocy i opieki bliźniemu — nie służy 
ły tym wzniosłym celom, a wręcz, 
przeciwnie, kierownictwo „C arita- 


su“ stalo czestokroć w sprzeczności 
z założeniami i z zadaniami miłosier 
dzia chrześcijańskiego, jakim winna 
głażyć ta organizacja, wykorzystywa 
ma dla celów „polityki antyludowej, . 


wego. w powyższej sprawię i dysku- 
sji nad nim uczestniczył: Ry- 
szard Moskwa, administrator parafii 
Ujazd. ks. pne Edward. administr. 
parafii Rokiciny, ks. rafy Franti 
szek, admini EENS arafii Łaznów, | 
ks, Opala Zygmunt. kroboszóż z pa- 
rafii Jeżów, ks. Trzciński Adam, pro 


ks. 


boszcz z paratii Gałków, ks. Sien 
wicz Antoni. administrator parafii 
Bedoń, ks, Kotli Ignacy. prob. 
parafii Rogów, ks. Jarosz Leopold, 
probosż parafii iej, O; 
Warzybok Klemens, r klaszto- 
ru Reformatów w Brzezinach, Ks, 
Wira Stamisław, proboszcz par afii 
Kożle, ks. Bolesław Wojcie Ski, 
administrator parafii Cho sdb ks. 
Rogacki Józef, probi parafii 
Dmos ks. Zalew Stanisław. ad | 
ministrator parafi i Swiny, ks. No- | 


< Marian. | 


ks. 
parafii Szczawin, ks. 
ministrator parafii Niesułków, ks. 
Rącz aszek Czesław, proboszcz para- 
fii Sfryków. ks, dr Zych Antoni, pro 
boszcz parafii Bratoszewice. 
PIE nowawszy w surowych slo- 
wach ujaw nione przez kontrolę SD: 


proboszez parafii Sko- 
Świątczak Józef, pro. 
Kulik Jan, ad- 


przestępstw i nadużyć 
, zebrani ksieża : świec 
kato! licey, podjęłi nastę | 


rezolucj je: 
księża patrioci powiatu brze 
rani 


pująca 

„My, 
zińskiego, diecezji łódzkiej, 
na naradzie powiatowej w dniu 27 
stycznia 1950 r. w Brzezinach — po 
zapoznaniu się i przedyskutow aniu 


"e 


byłych władz „Carita- 
su“ stwierdzamy, że kierownicze 
wladze tej instytucji nie spełniły 
swych obowiązków i zawiodły zau- 
fanie społeczeństwa, 

Wzniosłe idee miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego zostały spaczone DprzC% 
element przestępczy, jaki znalazł się | 
w „Caritasie”, 

Fundusze przeznaczone » dotacji 
Państwa oraz ofiarowane przez no” 
łeczeństwo w celu pomocy najbied- 


niejszym mr nie docierały do faktyg 


a 


działalności 


nie potrzebujących. 

Dzięki czujności władz Rządu Pol- 
ski Ludowej, zło zostało wykryte. 
polożona kres nadużyciom i wyelimi 
nowano wrogie jednostki. 


Wierzymy, że nowe władze „© ai 
tasu“ wykażą się pracą uczciwą 
zgodną z zalożeniami i celami tej in 
stytucji i służyć będą pomocą naj- 
biedniejszym. 


Zebrani na dzisiejszej naradzie zo 


| bowiazujemy się w ramach swych 
wła- | 


możliwości dopomóc nowym 
dzom „Caritasu* w spełnieniu wznio 
słej misji dla dobra najuboższych*. 


Nieuporządkowana podaż zboża 
spowodowała, że niejednokrotnie po- 
wstawały poważne załory przed pink 
tłami skupu przy gminnych spółdzie|- 
niach. Zdarzało się, że oczekujący w 
kolejce chłopi nie mogli być: załat- 
wieni przed upływem wielu godzin, 
Z druqiej strony powszechnym zja- 
wiskiem była bezczynność punktów 
skupu w dni, kiedy okoliczni chłopi 
nie przywozili zboża, ponieważ nie 
były to dni (argowe. 

I tak np, o ile w I dekadzie stycz- 
nia 1949 r skup zboża wynosił 25 ty- 
sięcy ton, to w IT dekadzie tego sa- 
mego miesiąca osiągnął 105, tys. ton. 
W marcu ub. r. III dekada przyniosła 
rezultaty 2,5 razy większe, niż pierw 
sza. W październiku ub. raku od I do 
IF dekady nastąpił skok od 112 do 
199 tysiecy ton. Słosunkowo jeszcze 
większe różnice występują pomiędzy 
poszczególnymi dniami. 


Rola „trójek“ społecznych 


Podstawą: wprowadzonego obecnie 
usprawnienia sprzedaży zboża jes! 
Gstalenie planu dla każdej gromady. 
Plan qromadzki uchwalany przez ze 
brania qromadzkie uwzględnia sytuą- 
cję i możliwości poszczególnych go- 
spodarst w w danej wsi, stan (zapa- 
sów, potrzeby własne. Zebranią gro- 
madzkie wyznaczają po trzech) ludzi 
zaufania, tzw. „trójki“, w skład któ- 
tych wchedzą przeważnie mało: i Śre 
dniorolni chłopi. 

<Trójki” kontrolują wykonanie pla 
nu, przyjętego na zebraniach gro- 
mądzkich, działając w porozumieniu 
lz gminną spdłdzielnią oraz oceniają 
ząłószenia indywidualne w zakresie 
wykonanie planu skupu. „Trójkt” kie 
rują się znajomością możliwości po- 
szczególnych gospodarstw. 


Bógacze wiejscy z reguły: niechęt- 
nie się odnoszą do zgłaszania swych 
nadwyżek towarowych, mimo, że ma- 
ją ich dużo więcej, niż gospodarstwa 
malo- i średniorolne, liczą bowiem na 
ewentualne możliwości sbekulacji na 
przednówku przez wyzysk małorolne- 
gó chłopa, poszukującego ziarna, oraz 
na inne możliwości spekulacji. Ma- 
to- i średniorolni członkowie „tró- 
jek ', uwzgledniając ten moment w 
rozdziale planu gromadzkiego, ułat- 
wiają jednocześnie Państwu udziela: 
tie na przednówku pomocy. w zbożu 
tym gospodarstwom, które tego po- 
irzebują. Bez tej pomocy gospodar. 
stwa biedniejsze byłyby na wiosnę 
całkowicie uzależnione od bogaczy 
wiejskich. s 


Lepsza organizacja 
sprzedaży zboża 


Planowy skup zboża, który nie jest 
czasową akcją, lecz stałym syste- 
mem, w pierwszym półroczu br. kła- 
dzie specjalny nacisk na pierwsze 
trzy miesiące, jako na ten okres, w 
którym rolnik jest stosunkowo mało 
zajęty i dysponuje wolnym czasem. 


Ustalenie terminów odsławy zboża 
przez gromady -oraz przez poszcze: 
gólnych rolników zapewnia większą 
sprawność 1  lępsze wykorzystanie 
przepustowości punktów skupu przy 
gminnych spółdzielniach, stwarzajsje 
jednocześnie warunki dla systema- 
tycznego, równomiernego dopływu 
zboża do młynów i elewatorów w z 
góry określanych „terminach, 


Planowy skup zbóża pozwala chło- 
pòm na racjonalne wykorzystanie 
maszyn rolniczych, a przede wszysi- 
kim młocarni ze spółdzielczych ośrod 
ków maszynowych. Terminy wyko- 


tzystania maszyn omłotowych mogą 
być obecnie sharmonizowane z termi- 
nami sprzedaży zboża, 

Można więc stwierdzić, że w han- 
dłu zbożem nie uległy zmianie ani 
warunki sprzedaży, która pozostała 
wolna -sprzedaża, ani korzystne dla 
rolnika ceny, ani system natychmia: 
stowej zapłaty: zmiana polega na v- 


sprawnieniu obrotu zbożem przez 
wprowadzenie planowej formy skupu 
ze ścistym ustaleniem terminów 


sprzedaży. Poza bezpośrednim udo- 
skonaleniem skupu uzyskuje się jed» 
nocześnie  gwarańcję racjonalnego 
wykorzystania magazynów, bardziej 
planowej pracy: transportu, młus” + 
i przemysłu przetwórczego, a tarżą 
bardziej planowego zaopatrzenia Ind- 
ności miast w makę i kaszę. 

Jak dotychczas, planowy skup zho- 
ża osiagnał największe sukcesy w po 
wiecie tarnowskim woj. krakowskie- 
ġo, zamieszkałym w ogromnej wiek- 
szości przez chłopów małorolnych. 
Chłopi tego powiatu wykonali do 21 


bm. styczniowy plan sprzedaży czta- 
rech zbóż w 246 proc., przekraczając 
jednocześnie plan półroczny. 

Do sukcesu teqo przyczyniło sią 
współzawodnictwo między powiatami 
i między gromadami. Wyniki współ+ 
zawodnictwa w powiecie były © 
aziennie przekazywanę telefonicznie 
z gromady do gromady, s 

Ważnym elementem sukcesu |Jest 
pomoc udzielana „trójkom” przez. „peł 
namocników, wyznaczonych dla każe 
dej gminy oraz pełna współpraca or- 
ganizacji partyjnych, Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej i gminnych rad 
narodawych. 


Ponura prawda o zakładzie w Namysłowie 


Prokurator ujawnia niespotykany rozkład moralny 
wśród „opiekunów“ osieroconych i chorych chłopców 


WROCŁAW (PAP) — Po dalszych 
zeznaniacn świadków i ekspertyzie 
biegłych, którzy potwierdzili zarzu- 
ty aktu oskarżenia.w czwartym dniu 
procesu zakonników z Namysłowa, 
zabrał głos prokurator dr A. 
Cineio. Stwierdził on, że ujawńiiona 
straszliwa prawda 0 "zakładzie jest 
świadectwem niespotykanego rozkładu 
moralnego tych, którym powierzono 
upiekę nad chorymi chłopcami. 

Rzecznik oskarżenia omówił 
ko gónezę owego rozkładu BiEocję 
go, przypominając nastroje, jakie pa 
nowały w konwencie O. O. Bonifia- 
trów przed wojną i podczas okupacji 
hitlerowskiej. 


az 


ra 


| 


| 


To ponure dziedzictwo idei hitlerow | 
skich ujawniło się właśnie w Namy 
słowie, gdzie metody pedagogiczne 
obejmowały bicie kijem, pasem, 
blem lub policzkowaniem, a dalej pu 
niżanie moralne przez stałe Jżenie 
wychowanków i „wymyślanie im od 


tez 
RR> 


polskich bandytów, wreszcie zamy- 
kanie w ciemnicy i wyniszczenie 
przez. straszne warunki życia, 


Szczegółowej analizie poddał pro- 
kurator dr Cincio przestępstwa nā- 
tury zospodarczej i finansowej, po- 
pelniońe przez oskarżonych. 

Przypomniawszy następnie występ 
ne czyny innych oskarżonych, dr Gia 
tio- zażądał dla ks, Florczaka kary 


K3, 


Bagno, prywata, kumoterstwo i nadużycia 


GOHO; 0 EB i iaddo taaak ER wci co 


Alarmujące wyniki kontroli społecznej 


KATOWICE (PAP) — „Trybuna | 


Robotnicza” omawia w numerze z 
dnia 27 bm. pierwsze wyniki Kontro- 
H kospo conii na terenie zarządu 0- 
kregu „Caritas* w Katowicach. 

Oto wyjatki z artykułu „Trybn- 
ny“: „Bagno, prywata, kumoterstwo, 
poważne nadużycia i to natury nie 
tylko moralnej, ale i karnej — oto 
w krótkich słowach plon 5-dniowej 
kontroli społecznej przeprowadzanej 
na terenie zarządu okręgu „Caritas“ 
w Katowicach oraz zarządu diecezjal 
nego, sprawującego pieczę nad sid- 
Cziałami „Caritas“ na terenie woje- 
wództwa. 

Majątek instytucji charytatywnej 
jest nieuchwytny i pomieszany z ma- 
jatkiem kościelnym. Chaos ten byl 
robiony celowo, aby uniemożliwić 
wszelką kontrolę. 


Premie „miłosiernej” 
siostry Bolesławy 


jest siostra 
kieruje calo- 


Kierowniczką okręgu 
Rolasława Broda. Ona | 
ścią — zarówno „Caritas“ 


Jegłymi jej przedsi iębiorstwami, 
stra 


na y 


Sio- | mochodów, 


Bolesławą jest uosobieniem mi-|zynę ņa różnę celę itp 


łosierdzia i za miłosierdzie swoje po- 
wyg, w „Caritas“ skromną sumko 


ok. 45 tysięcy złotych wraz z pre- 
miami. 
Dziesiątki kilogramów czekolady 


s. Bolesława posyłała siostrom Wi- 


zytkom, a tłuszcze i materiały un- 
rówskie szły mie dla najbiednicj- 
szych, ale zupełnie gdzie indziej... 


Nierentowna tkalnia 
i rentowna knajpka pod 
wspólną dyrekcją kuzyna 
ks. biskupa 


Fabryka tkacka „Caritas“ — Ka: 

at“ daje zysku tylko około 800 ty- 
kra zt rocznie. Nasuwa się wobec 
tego pytanie, czy warto jest towa- 
rzystwu charytatywnemu prowadzić 
zakład przemysłowy tak mało ren- 
towny. 

Ale Kawat“ jest doskonałym pia- 
szczykiem dla wszelkiego rodzaja 
kombinacji. Pod płaszczykiem prowa- 
dzenia zakładu przemysłowego mož- 
na dokonywać wszelkich transakcji 


jak i pòd- | pieniężnych, można korzystać Z Sā- 
można otrzymywać prue | 
k 


Dyrektor „Kawatu“, technik 
tkacki bez praktyki, Marian Ja- 
nusz, jest krewnym ks. biskupa 
i posiada w Katowicach knajpę 
„łks*., Samochody „Kawatu* za- 
rejestrowane jako własność Rady 
Polonii Amerykańskiej przywoz!- 
ły panu iłyrektorowi węgieł do jé- 
go knajpki, a pieniądze na ben- 
zynę szły z funduszów „Caritas“ 
a więc z grosza społecznego, 

t dotacji państwowych. P 

Wśród „kwiatków“ ujawnionych w 
działalności „Caritas“ śląskiej, tst- 
nicje również fakt bardzo poważ- 
nych nadużyć natury  dewizowej. 
„Caritas” zajmowała się nielegalny- 
mi czynnościami bankowymi. | 

Wśród dokumentów znajduje się 


nie niższej niż 8 lat więzienia, dla 
Zofii Dorsz nie niższej kary niż 4 
łatą więzienia, dla. ks. Mieczysława 
Redla i Jadwigi Śmieja również min 
niższej niż 4 lata więzienia, a dia 
Ignacego Michałowskiego nie niz- 
szej niź 5 lat więzienia. 

W ostatnim słowie osk. Florczak 
prosił o łagodny wymiar kary, 
Oskarżeni: Dorsz, Redel i Michałow= 
ski prosili sąd tównież © łazodny 
wymiar kary, osk. Śmieja prosiła o 
uniewinnienie. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dnia 
dzisiejszym. 


przeprowadzonej w stowarzyszeniu „Caritas* 


pokwitowanie: „Otrzymałam 1 milion 
500 tys. z? na zapomogi dla rodzin 
poległych z V dywizji piechoty" oray 
długa lista zapomóg, których wyso- 
kość waha się od 18 do 108 tys. zł 
Są to tzw. pośmiertne odprawy, wy- 
płacane przez rząd angielski, gdyż 
y dywizja piechoty wchodziła w 
skład angielskich wojsk ekspedycyj- 
nych. 

Dewizy nie wpłynęły jednak na 
rachunek naszego banku dewiza. 
wego, dewizy zostały zagranicą. 
a w kraju „Caritas“ wypłacala 
miliony pochodzące z dotacji pań- 
stwowych, ze zbiórek publicznych 
— rodzinom poległych, nszcezupla- 
jąc p te sumy fundusze przezna- 
czone dla najbiedniejszych. 


Oświadczenie prof. |jażdżewskiego 


Oświadczam, że wypadki marnowania lub niewłaściwego użycia 


mienia publicznego, istotnie stwierdzone w wyniku 


sądowego w katolickiej organizacj 
wrocławskiej ża 


gnięci do odpowiedzialności. 
Łódź, 21, 1, 1950 r, 


sługują na poteępi 
Kościoła, Państwa i mas pracujących i 


postępowania 
i charytatywnej „Caritas' diecezji 
enie z punktu widzenia interesów 
winni powinni być pocią 


Prof, dr, Konrad Jażdzewski 
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MICKIEWICZ 


; wi atmosferze tajem- | gnania. Powie o nich potem w wier- 
nicy, jaką otaczali i on i jego kole- ! szu „Do przyjaciół Moskali”; 


<=" © o = wm 


(55 tęsknota za ojczyzną. 
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MW pierwszych dniach listopada 
1824 r, Adam Mickiewicz „za przy- 
mależność do tajnego stowarzyszenia 
Filaretów wysłany z polskich gu- 
bermi w glab Rosji“ wraz z towa- 
rzyszami: Malewskim i Jeżowskim, 
przybył do Petersburga. Miasto przy 
jeto ich wyludnionymi ulicami i na- 
mwpół, po wczorajszej powodzi, zato- 
pionymy. domami, Nad grodem car- 
skim wisiało przerażenie. 

"Powoli jednak miasto wraca do 
równowagi. Mickiewicz i jego towa- 
rzysze nawiązują pierwsze znajomo- 
ści z zatmieszkałymi w Petersburgu 
Polakami. Stykają się także po raz 
pierwszy z rosyjskimi rewolucjoni- 
stemi. 31 grudnia poznaje Mickze- 
wież poetów i zarazem spiskowców 
-— Aleksandra Bestużewa i Konura- 
da Rylejewa, w kilką dni później — 
ich kolegów. FRewolucyjność tych 
młodych, ich wola czynu, zapał po- 
ciąga ku nim Mickiewicza. Tu, mie- 
dzy nimi czuje się w świecie, który 
wyłmarzył, w kręgu walki o przemie 
mienie istniejącej rzeczywistość. I 
eni widzą w nim brata, Mickiewicz 
bywa na zebraniach spiskowców. 
wraz z nimi tworzy plany obalenia 
tyranii. 


Po wileńskiej 


„Lecz wam odkryłem tajnie zamknięte. w uczuciach 


I dla was miałem zawsze 


Ka 

T Dzieki staraniom petersburskich 
przyjaciół. trzej zesłańcy wyjeżdżają 
4a południe, do Odessy. Listy pole- 
cające z Petersburga ułatwiają im 
svstęp do salonów odesskich. W Odes 
sie poeta poznaje panią Joanne Za- 
leską, prototyp Aldony z „Wallen- 
roda", której w kilka lat później 
Mickiewicz zadedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo- 
rem nie mogła posunąć się naprzód. 


„Wpłynąłem na suchego przestwór oceann 

Wóz nurza się w zieleni i jak łódka brodzi 

Wśród fali łąk szumiących. wśród kwiatów powodzi 
Omijam kolorowe ostrowy burzanu”. 


I tu jednak wśród wspaniałych 
wrażeń, jakie daje mu obcowanie 
z przyrodą południa, nie opuszcza 
„Sonety 
Krymskie" są sonetami poety- wy- 
(gnańca, który wśród piękna przyro- 
Miv szczególnie silnie edczuwa swą 


samotność i oderwanie od ojczyzny. 


(Mickiewicz uzyskuje zezwolenie 
na wyjazd do Moskwy. 


„Gdołęż wy teraz? Szlachetna szyja Rylejewa, 


Mickiewicz jest i na zarosze będzie bliski ma- 
som ludowym, ponieważ umiał łączyć goracy 
patriotyzm z troską o myzmolenie człowieka. 
Umiał dojrzeć tę wielką prawdę, że szczera i 
prawdziwa miłość ojczyzny ujawnia się najpel- 
niej m głębokim i rewolucyjnym internacjona- 
liźmie. | e 

(BOLESŁAW BIERUT, Z przemówienia na uroczystej 


inauguracji Roku Mickiewiczowskiego). 


dzy swą działalność patrfotyczną, 
poeta jest zdumiony niemal jawno- 
ścią zebrań Rosjan. s 
Jednocześnie jednak umie rozwa- 
żać na zimno możliwości powodze- 
nia spisku, zdaje sobie jasno spra- 
wę z kruchości sił, występujących 
przeciw samodzierżawieniu, z bra- 
ku oparcia ch w szerokich masach 
ludu. Zdumiewa rosyjskich przyja- 
ciół trafnością i rozwagą w ocenie 
sytuacji politycznej. `: 
Przyjaźń z tymi młodymi zapa- 
leńcami jest dla Mickiewicza pierw- 
szym światłem w ciemnej nocy wy- 


sty. Dusi go jednak groza 1 martwo- 
ta Petersburga I coraz częściej mysli 
o wyjeździe z Rosji. 

Paszport udało sie uzyskać, Mic- 
kiewicz żegna się z Puszkinem i re- 
sztą przyjaciół. 


, W maju 1829 r. statek, wypływa- 
jący z Kronsztadtu wiózł na swym 
pokładzie Mickiewicza, Pozostawiał 


= 


gołębią prostote“, 


Mamy już dzisiaj w kraju blisko 
300 rolniczych spółdzielni produkcyj- 
nych, a w dość znacznej ilości wsi 
istnieją komitety organizacyjne, przy 
gotowujące założenie nowych spół- 
dzielni produkcyjnych. Wzrost ilości 
chłopskich gospodarstw zespołowych 
jest faktem o wielkim znaczeniu po» 
litycznym, świadczącym, że wśród 
pracujących chłopów coraz bardziej 
dojrzewa zrozumienie słuszności no- 
wej drogi wsi, prowadzącej do prze- 
zwyciężenia gospodarczego i kulta- 
ralnego jej zacofania, do zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka. 


Pierwszy krok został zrobiony, 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ten pierw 
szy krok: był szczególnie trudny, gdyż 
pionierzy gospodarki zespołowej na 
wsi musieli pokonać bardzo siine 
opory, płynące z zacofania, z żabo: 
bonów i przesądów, ze znacznej jesz- 
cze siły elementów kułackich i pro- 
pagandy reakcji, którą nie przebie- 
rając w środkach usiłuje kłamstwem 
i brudną plotką zohydzać w oczach 


mas chłopskich ideę spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 


Musimy więc z pierwszych trzech 
setek rolniczych spółdzielni produk- 


Atmosfera, w której obraca się Mic- 
kiewicz nie sprzyja tak poważnej 
pracy twórczej. 

Mickiewicz udaje się na Krym. 
W rok potem, w grudniu 1826 r. uka 
że się w druku plon poetycki tej 
podróży, „Sonety Krymskie*. Na 
Miekiewiczu podróż i pobyt na Kry 
mie wywiera głębokie wrażenie. 
Urzeka go piękno przyrody połu- 
dnia, 


(Stepy Akermańskie) 


Moskwa roku 1825 jest ponura i 
pełna lęku. Po zamachu dekabry- 
stów, w grudniu tegoż róku atmo- 
sfera staje się coraz bardziej napig- 
ta. 13 lipca 1826, roku przywódcy 
powstania zostają powieszeni, mie- 
dzy nimi Rylejey» Wyrok na deka- 
brystów jest dla Mickiewicza cięż- 
kim ciosem. 


i za sobą poeta przyjaciół, którzy To- % 
zumieli go i kochali, wywozi} wiele NE 
doświadczeń, Był w pełni sił, u 
progu najwyższego rozwoju Swego 
talentu, W tym kraju niewoli i zdra 
dy, który zostawiał za sobą, był jed- 
nym z tych, których nazwiska za- 
bronili wymieniać carscy żandarmi. 
Pamięć o nim została. „Gdy na pu- 
bllczmym obiedzie, wydanym na 
cześć Granowskiego (profesora hi- 
stori na Moskiewskim Uniwersyte- 
cie) w r. 1833 Chomiakow wzniósł 
kielich, mówiąc: „Za wielkiego, nie- 
obecnego, słowiańskiego poetę — 
imię (którego nie śmiełi wymówić) 
nie było potrzebne — wszyscy wsta- 
li; wszyscy wznieśli kielichy, i sto- 
jąc w miłczeniu, wypili za zdrowie 
wyfgnrańca', (Aleksander Hercen: 
| „Dzieła '). 
K. Niedrielska. 


Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 


- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produkcyjnych 


WŁODZIMIERZ RECZEK 


Z-ca kierownika Wydz. Organizacyjnego KC PZPR 


nie zaś państwa. Dlatego w spół- 
dzielni nie można stosować wynagro- 
dzenia za pracę, lecz podział docho= 
z 5 > > dów uzyskanych we wspólnym gospo 
dzie jest tak, jak w Kowalewku? | darstwie. Rzecz prosta, że mamy tu 
EE aE Są A ARIE spół- |jna-myśli podzielna część dochodów, 
ziemie, Ww kiórych zarząd 1 OTgRN= | zdyż pewna część musi być przezna- 
zacje partyjne nie zaszczepiły Jesz- e zaspokojenie potrzeb wspól- 
cze chłopom poczucia gospodarzy |nego gospodarstwa (inwestycje, stwo 
współodpowiedzialnych za całość go- | rzenie pewnych zapasów itp.). 
spodarki, za powodzenie pracy calej : | RAE eż $ 
spółdzielni. W takich spółdzielniach Jak sprawiedliwie dzielić dochody 
członkowie nie zrozumieli jeszcze | spółdzielni GUEN członków ? Dzie- 
tej prostej prawdy, że wnosząc do llic między wszystkich jednakowo by- 


wspólnej gospodarki swój udział w| łoby niesłuszne, gdyż wkład pracy 
poszczególnych członków nie jest 


postaci żywego i martwego inwen-|F A A 3 
jednakowy: jedna rodzina pracuje 


tarza, ziarna siewnego i paszy dla | JĘGNAR ; AT OOIE: J 
spółdzielczego bydła, tym samym | Więcej, druga mniej, jedni pracują 
zakładają fundament własnego do- |lepiej lub wydajniej, a inni mniej, 
brobytu. W takich spółdzielniach wi- |a wreszcie nie każda praca jest jed- 
docznie nie wytłumaczone należycie | RAKOWO kwalifikowana. _ Gdyby 
wszystkim członkom, Że wniesienie | wszyscy otrzymywali jednakową 
tego udziału jest bezwzględnym obo- | cześć dochodów spółdzielni, nie było- 
wiązkiem statutowym, nie wyjaźnio. |by żadnej zachęty, żeby pracować 

ż więcej; staranniej, wydajniej, żeby 


Wniesienie udziału jest 
statutowym obowiązkiem 
Czy możemy powiedzieć, że wszę- 


no, że wprowadzając  swójego koniń 


Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosji 


Którąm, jak bratnią Ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa; 
Klątwa ludom, co swoje mordują proroki, 


Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął, 
Wieszcz i żołnierz, ta ręka od pióra i broni 


Oderwana i car ją do taczki zaprzągnął; 
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Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni”, 


ł 

Na jesieni tegóź roku ma miejsce 
spotkanie Mickiewicza z 
Puszkinem .Staje się ono zaczątkiem 
trwałej znajomości i sympatii prze- 

radeającej się w przyjaźń. 
Bezpośrednio po poznaniu Pusz- 
kina, Mickiewicz pisze do swego 
przyjaciela, Odyńca: „Puszkin pra- 
wie mojego wieku "dwoma miesią- 
cami młodszy), w rozmowie bardzo 
dowcipny i porywający; czytał wie- 
le i dobrze, 


pojęcie, Napisał teraz tragedię „Bo- 
rys Godunow'”; znam jej scen kilka 
w rodzaju historycznym, dobrze po- 
myślane i szczegóły piękne", 
Poetów łączy nie tylko wzajemny 
podziw dla talentu, ale przede 
wszystkim wspólne marzenia o wol- 
ności i braterstwie ludów, o Szczę- 
śliwej przyszłości bez utisku i 
krzywdy, Gdy obaj poeci spotkają 
się ponownie w Petersburgu, wza- 


ma literajurę nowo- | jemne zbliżenie jeszczę bardziej się 


żytną; o poezji ma czyste i wzniosłe zacieśni. 


„Ich dusze wyższe nad ziemskie przeszkody. 
Jako dwie Alpów spokrewnione skały, 
Choć je na wieki rozerwał nurt wody: 
Ledwie szum słyszą swej nieprzyjaciółki 
Chyląc ku sobie podniebne wierzchołki", 


sigi 


Jednym z przyjaciół poety w Mo- 
skwie jest Mikołaj Polewoj, wy- 
dawca gazety „Moskowskij Tiele- 
grat. „Tielegraf“ drukuje wiersze 
Miektewicza w przekładzie rosyj- 
skim, a gdy Mickiewicz wyjeżdżać 
hędzie z Rosji, gazeta pożegna g0 
specjalnym artykułem, 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
4 nie zawsze jest dość pieniedzy. Ale 
przecież energia nie opuszcza wy- 
gnańców. Mickiewicz myśli o uzy- 
skamiu zezwolenia na wydawanie 
polskiego miesięcznika literackiego 
aitis". W prośbie 0 zezwolenie pisze 
m. in. „Literatura polska i rosyjska 
mimo tylu i tak mocnych pobudek 
nie podały sobie dotad przyjaznej 
dłoni", Zezwolenia jednak nie otrzy- 
muje. 

W Moskwie Mickiewicz nawiązuje 
wiele nowych znajomości. Bywa w 
salonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych poglądach i da- 
rzącego sympatia Polaków, w domu 
ks. ZŻeneidy Wołkońskiej. Jest po- 
wszęchnie lubiany i ceniony. W tych 
„kalonach, gdzie zbierają się ludzie 
światli i postępowi, talent jego bu- 
<zi zachwyt, szczególnie jego zdol- 
ności improwizatorskie. 

W domu ks. Wołkońsłkciej poznaje 
Marię Szytnanowską, znaną wów- 
czas płanistkę oraz jej dwie córki, 
z których młodsza, Celina. bedzie po 


Jatach jego żoną, x 
Powstanie dekabrystów, Śmierć 
przyjąciół wstrząsnęły poetą, po- 


twierdziły słuszność idei poematu, 
zrodzonego w celi wileńskiej. „Kon- 
rad Wallenrod" rośnie strofa po stro 
ie. Splata się w nim los narodu pol 
skiego i rosyjskiego — jeden jest cel 
4 jedna droga. Dia porty, hezsilnego 
|wobec wroga, wygnanego z ojczystej 


| 


wolucyjny 


(Pomnik Piotra Wi elkiego) 


złemi, ten poemat jest orężem w 
walce z caratem o wolność I spra- 
wiedliwość, - 

21 lutego 1828 r. wychodzi w Pe- 
tersburgu „Konrad Wallenrod". 
Utwór spotyka się z gorącym uzna- 
niem przyjaciół Mickiewicza i zwo- 
lenników dekabrystów. Puszkin, za- 
chwycony poematem, tłumaczy kil- 
kadziesiąt wierszy wstępu, 

Projektowane jest drugie wyda- 
nie. Jednak Nowosilcow, dawny 
„znajomy Mickiewicza z Wilna, 
wskazuje na antybaństwowy i re- 
charakter utworu, Na 
Szczęście, dzięki wzajemnym niena- 
wiściom carskich urzędników, No- 
wośilcow staje się bezsilny. 

Na wiosnę 1828 r. Mickiewicz wy- 
jeżdża da Petersburga, żegnając Mo 
skwę — jak sam pisze — bez żalu. 
Petersburg nie jest weselszy od Mo- 
skwy, jest „strefą pomorų". Herceń 
pisze o stolicy carskiej w latach trzy 
dziestych: „Zastałem tutaj wyczy- 
szczamą i wybieloną lejbgwardię, 
milczącą biurokrację, kozaków z na- 
hajkami, policjantów z kułakami, 
pół miasta w mundurach, pół miasta 
wyciągnięte na baczność i całe mia- 


sto pośpiesznie zdejmujące kape- 
lusze*, 
W tpm miescie tył już Puszkin 


wraz z przyjaciółmi. Pusztdn jest w 
bardzo złym nastroju, który najle- 
piej charakteryzuja jego Słowa: 
„Ach, jakby się tu wyrwać na świe- 
że powietrze!” A 
Przyjażń obu poetów zacieśnia się. 
Jest to przyjażń między twórcami i 
między młodymi ludźmi, których 
dręczą podobne cierpienia, Mickie- 
wicz bywa n Puszkina i innych ro- 
syjskich liferątów, jest częstym go- 
ściem u Delwiga, dawnego dekabry 


+ 
Zs 


cyjnych uczynić ośrodki wzorowej 
gospodarki zespołowej, promieniują- 
ce na całą okolicę, działające swoim 
przykładem, obalające swoją codzien- 
ną praktyką łgarstwa bogaczy i ich 
zauszników wszelkiej maści. 

Jak to zadanie wykonać, jak prze- 
kształcić istniejące już spółdzielnie 
we wzorowe ośrodki zespołowej go- 
spodarki na roli? 

Analizując dotychczasowe zdobycze 
na polu rozwoju spółdzielczości pro- 


do spółdzielczej stajni powinien ją 
traktować nie jako eudzą, lecz jako 
własną stajnię. 

O różnicy między słusznym i ni= 
słusznym podejściu do tej sprawy 
meżemy się przekonać ma takich 
przykładach. Niewielka spółdzielnia 
Józefin, pow. Sokołów, wojew. war- 
szawskie, licząca tylko 26 gospo- 
darstw, składa się z ludzi, którzy s3 
dobrymi i starannymi gospodarzami. 


| kó 
Z kredytów otrzymanych na budowę pracy dła obliczenia dniówek ustała 


uczyć się, pracować umiejętniej, T3- 
ka równość byłaby w rzeczywistości 
nierównościa, prowadzącą w dodatku 
do zaniedbania pracy i do zubożenia 
spółdzielni, a nie do jej wzbogacenia. 


Wyjście znajdujemy w zastosowa- 
niu dniówki obrachunkowej. Dniówka 
obrachunkowa jest miernikiem pə- 
szczególnych robót wykonywanych 
przez członków spółdzielni (lub człon 
ów ich rodzin). Wysokość normy 


dukcyjnej w rolnictwie i nakreślając |79755% mieszkalnych zdołali tyle | sama spółdzielnia uchwałą walnego 

—BJA |zaoszczędzić, że starczyło na pokry- | zoromadzenia. Wykonanie takiej nor- 

nasze dalsze praktyczne zadania: w |ie dao} SdsłaeżcE Atoan. | a EVAO RATIO ARNE]; NOT 

tej dziedzinie, Biuro Organizacyjne ce achem.  społdzielczej  StoGOly, |rqy zaliczane jest jako wykonanie 
inie, ganizacyjne 


dwóch obór i śpichrza oraz na pobu- 
dowanie trzech studzien dła wsi. 

Gdy przyszło do wniesienia wkła- 
dów, spółdzielcy bez wahania wpro- 
wądzili do wspólnej stajni 
dali wozy, pługi, brony i inny sprzet, 
wnieśli paszę dla wspólnego inwen- 
tarza, obornik, materiał siewny (ży= 
to, owies, jęczmień, ziemniaki). Sło- 
wem, w Józefinie chłopi patrzyli w 
przyszłość i zrozumieli, że wnosząc 
swój udział tworzą fundament wlas- 
nego, nowego gospodarstwa, które 
ma dobrze się rozwijać i zapewnić 
im dostatni byt. 

A imaczej było w znacznie zamoż- 
niejszym Popowie, w woj. poznań- 
skim. Tu, niektórzy członkowie spół- 
dzielni ociągali się z wniesieniem 
udziału, przytrzymali zboże siewne, 
ja jeśli mieli po dwa konie, to wpro- 
wądzali do wspólnej stajni tylko 
jednego, nie przekazali też do spół- 
dzielni ogumionych wozów, ca utru- 
dnia im obecnie wywózkę drzewa 
z lasu. 

Z tego porównania dwóch wsi — 
Józefina i Popowa — widać, że kie- 
rownicy obu spółdzielni i aktyw par- 
tyiny nie jednakowo popracowali 
nad uświadamianiem członków spół- 
dzielni, nad wyjaśnieniem im obo= 
wiązków wobec wspólnej gospodarki. 


Co to jest dniówka 
obrachunkowa? 


Takie same różnice widzimy rów- 
nieź, jeśli chodzi o wprowadzenie 
dniówki obrachunkowej. Faktem Jest, 
że w pewnej liczbie spółdzielni, w 
których nie zrozumiano istoty gospo- 


KC PZPR powzięło uchwałę, w któ- 
rej m.in. wskazuje drogę do ulep- 
szenia pracy gospodarczej istnieją: 
cych już spółdzielni. 


Zaszczepić poczucie 
współodpowiedzialności 
za wspólną gospodarkę 
Uchwała ta wskazuje, że najpilniej 

szym zadaniem jest dziś utrwalenie 
powstałych spółdzielni i oparcie ich 
działalności na słusznych, zdrowycn 
podstawach gospodarczych, Trzeba 
przede wszystkim, aby wszyscy chło- 
pi-spółdzielcy czuli się prawdziwymi 
współgospodarzami i traktowali swo- 
ją zespołowa gospodarkę jako swoją 
własną. W tym celu konieczne jest 
wprowadzenie we wszystkich spół- 
dzielniach wytwórczych dniówki ob- 
rachunkowej, jako sprawiedliwej for- 
my podziału dochodów według wkła- 
du pracy, stwarzajęcej zachętę do 
wydajnej i rzetelnej pracy wszyst- 
kich członków spółdzielni, a tym sa- 
mym do stałego podwyższania docho= 
dów zarówno spółdzielni jako cało- 
ści, jak i jej członków. 

Dla zbudowania gospodarki zespo- 
łowej, gospodarki wyższego typu, nie 
wystarczy zaorać miedze, wprowa- | 
dzić nowoczesny płodozmian i lepsze 
metody uprawy przy pomocy maszyn 
i traktorów. O wyższości Era 
zespołowej nad indywidualną decyduj 
ostatecznie wydajniejsza praca ludzi 
oraz ich rzetelny stosunek do wspól- 
nej gospodarki. 

Można to pokazać na przykładzie 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko- 
walewko, pow. Oborniki, której człon 


kowie dobrze zrozumieli swój obo- | darki zespołowej, próbowano stoso- 
wiązek wobec współnej gospodarki. | wać błędne metody wynagradzania 


płac, ordynarii 
wzornjąc się na państwowych 
La 


za pracę w postaci 
itp., 


Wykazali to zasiewajac oziminy Sswo- 
im ziarnem, wprowadzajac do spół- 
dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane |gospodarstwach rolnych, 
mas my rolnicze i sprzet gospodatr-| Podejście takie jest z gruntu nie- 
ski, Od jesieni wprowadzili też dniów |słusznę. Między PGR a spółdzielnią 
kę obrachunkowa i każdy członek |Jest jedna zasadnicza cecha wspólna, 
spółdzielni ma już obecnie po kilka- |a mianowicie ta, że w obu wypadkach 
dziesiąt dniówek, a niektórzy nawet |mamy do czynienia z socjalistyczną 
po 120. Chłopi spółdzielcy nie żało- |formą gospodarowania. Ale równo» 
wali sił i pracy potrzebnej do remon- | czesne istnieje bardzo poważna Tóż- 
tu lub 


dniówki obrachunkówej. Im kto pra- 
cuje lepiej i więcej, tym większą 
ilość dniówek zapisze się na jego 


| dobro. A gdy przyjdzie nioment dzie- 
11 koni, | lenia | 
| dzielni, 


lenia podzielnej części dochodów spół 
każdy jej członek otrzyma 
taką część dochodów, na jaką sobie 
zasłużył rzęłelną praca we wspólnym 
gospodarstwie. Pracowici ludzie nie 
będą pracowali na nygusów i-niero- 
bów. 


Dniówka obrachunkowa 
dzwignią bogactwa 
spółdzielni i dobrobytu 
jej członków 
Wieloletnie doświadczenia gospo- 
darki kołchoczowej w Zwiazku Ra- 
dzieckim wykazały, że dniówka o- 
brachunkowa jest jedynie słusz- 
nym i sprawiediiwym sposobem o- 
bliczania wkładu każdego członka 
spółdzielni i podziału dochodów. 
Dzięki dniówce obrachunkowej, bę 
dącej podnietą dla każdego członka 
spółdzielni, połowe  gospodar- 
ki chłopskie w Zwiazku Radziec- 
kim zdołały osiągnąć tak wspania- 
le sukcesy, jak te, które tam widzie 
li nasi chłopi podczas wycieczek na 
Ukrainę Radziecką w zeszłym ro- 
ku. Dzięki dniówce obrachunkowej 
kołchozy stały się obok sowchozów 
najdoskonalszą na świecie formą 
gospodatki rolnej. stały się bogate, 
zasobne i równocześnie zapewni- 
ły masie swoich członków życie do 

statnie, kulturalne. 

Krótko mówiąc, dniówka obra- 
cChunkowa jest dźwignią wzmócnie 
nia i rozszerzenia gospodarki spół- 
dzielni, a ząrażem dźwignią zapew 
nienia dobrobytu jej członkom. 

Toteż jest sprawą pilną i konie- 
czną, aby we wszystkich -naszych 
spółdzielniach produkcyjnych wpro 
wadzono dniówkę obrachunkową. 
Mamy już i własne doświadczenie, 

tóre wykazuje, że daje to dosko- 
nałe wyniki. Doświadczenie to mó- 
wi, że obliczanie i zapisywanie dnió 
wek, wykonanych przez członków 
spółdzielni jest rzeczą stosunkowo 


ZY 
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wzniesienia nowych zabudo- | nica. PGR są przedsiębiorstwami |brosta, łatwo. dostępną. 
wań gospodarskich, jak stajnia, | państwowymi, w których podobnie; Świadczy o tym przykład spół- 
chlewnia, śpichrz. Otrzymane kre- |jak w fabrykach pracownicy są wy-|dzielni Karczów, pow. Niemodlin. 
dyty spółdzielnia wykorzystała bar- | nagradzan* płacą zarobkową. Nato- |Powstała ona w marcu 1049 r, i od 
dzo celowo, zgodnie z potrzebami |miast sp zielnia produkcs"na jest stosuje dniówki o- 


produkcyjnymi i gospodarczymi, własnością ogółu awoich f słonków, 


j- 


pierwszej chwili 


|Drachunkówe, Członkowie tej spół- ' wspólne dohin 


dzielni do nowego roku wyrobili po 
170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
dzielcy nie zmarnowali roku, wyka 
zali pracowitość i ' gospodarność, 
wnieśli swoje udzłały, dobrze Wwy- 
korzystali otrzymane kredyty, uzu- 
pełnili inwentarz, naprawili zabu- 
dowania. W rezultacie mają bogaty 
plon, Za kilka dni przystąpią oni 
|do podziału dochodów. Wiedzą oni. 
jże mają co dzielić, wiedzą też. że 
podział będzie sprawiedliwy: każde 
mu odmierzy się słuszną miarkę. 
Podobnie  gospodarowali chłopi 
również w licznych innych spół- 
dzielniach, *opierających podział do 
chodów na dniówee  obrachunko- 
wej. 


Kredyty powinny słażyć 
przede wszystkim 
potrzebom produkcyjnym 


Obok udziałów członkowskich 4 
dniówek obrachunkowych spraw- 
dzianem dobrego gospodarowania 


spółdzielni jest słuszna gospodarka 
kredytami. Dobrze postawiona spół 
dzielnia nie bierze „lekkomyślnie 
każdego kredytu, który jest do osią 
gnięcia, lecz mocho zastanawia sie, 
nim zaciągnie pożyczkę, zaciągnąw 
szy zaś — zużywa ją celowo, przede 
wszystkim na potrzeby inwestycji 
produkcyjnych. Jeśli natomiast bie 
rze kredyty bez namysłu i pożycz- 
kę wydaje nie celowo, to napewno 
nie jest dobrze w tej spółdzielni 1 
pod innymi względami. 

Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 
Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
łą pożyczkę, ale zużyła ją dobrze: 
nabyła krowy, pobudowała stajnie, 
założyła hodowlę świń, pasiekę na 
50 uli, ogród 4-hektarowy. Wykaza 
ła, że umie dobrze zużyć kredyt i 
dobrze gospodarować:. dzięki racjo 
nalnemu karmieniu krów, miecz- 
ność ich podniosła się o 3 litry 
dziennie na główę. 
| Dobrze, mądrze gospodaruje dzię 
ki uzyskanej pożyczce również nie 
zamożna spółdzielnia Libertów, 
pow. Kraków, I takich spółdzielni 
jest dużo, 

Ale są i takie, które biorą każdą 
pożyczkę, nie martwiac się o po- 
trzebę jej zwrotu i zużywając pie- 
niądze nie zawsze na cele produk- 
cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb- 
ko na lepsze sposoby gospodarowa- 
nia, będą one niedługo zazdrościć 
| dobrobytu i sukcesów tym spółdziel 
Jniom, które dziś działają z. myślą 
o dniu jutrzejszym. 


Stąd wniosek, że pozostające w 
tyle spółdzielni; muszą jak najszyb 
ciej zrobić u siebie porządek w za- 
kresie udziałów, dniówek obrachun 
kowych i kredytów. Kto te sprawy 
zaniedba, ten się przekona, że ina- 
czej nie ma dobrego gospodarowa- 
nia w spółdzielni produkcyjnej, a 
wieć nie ma także widoków na ry- 
chłe dojście do dobrobytu. 

Walka o zdrową, wydajna i wzor 
cową gospodarkę w spółdzielniach 
produkcyjnych staje się pierwszą li 
nią frontu bitwy o socjalistyczna 
wieś. Musimy wszystkie istniejące 
jspółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
mieniowania na całą masę nienale- 
żących jeszcze do spółdzielni chło- 
pów mało- i średniorolnych. 

W tej walce muszą przodować na 
sze organizacje partyjne, nasz wiej 
ski aktyw. Sprawa ta musi siać w 
centrum uwagi wszystkich komite- 
|tów powiatowych i gminnych, któ- 
re muszą się nauczyć wnikliwego 
analizowania pracy spółdzielni, me 
tod ich gospodarowania, musza do 
pilnować wniesienia udziałów ezłon 
koówskich, wprowadzenia słusznie o 
pracowanych ` norm dniówek obra= 
jchunkowych, produkcyjnego wyko- 
|rzystania kredytów, wychowania 
wszystkich członków spółdzielni w 
jduchu socjalistycznej solidarności, 
jw duchu odpowiedzialności za pra- 
[ce własną i ogółu, w duchu troski 9 
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_ „Postępowanie takie uważam za okropne 


i kategorycznie je potepiam!“ 


"_. Głosy księży i świeckich działaczy katolickich o przestępczych praktykach „Caritasu“ 


Odkrycie przez kontrolę społeczną 
bagna nadużyć w organizacji „Cari- 
tas“ wstrząsnęło do głębi całym spo- 
łeczeństwem. Jak wiadomo, w liczhia 
oburzonych i wyrażających potępienie 
dla dotychczasowych haniebnych 
praktyk „Caritasu“ nie brak licznych 
głosów uczciwych, pełnych troski 
o społeczne mienie księży oraz świec 
kich działaczy katolickich. 


"TO NIĘ JEST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 


„Jestem głęboko oburzony — ©- 
świadcza m.in. ks. Franciszek Kule- 
sza, prefekt Gimn. Przem. Konserwo- 
wego w łodzi — na to, że „Caritas“ 

/ pomagat hrabiom i ludziom, którzy 
są wrogami ludu. Szczególnie obu- 
rzająca jest łączność tej organizacji 
z podziemiem. To nie jest zgodne 
s etyką Chrystusową i Rząd dobrze 
zrobił, interesujące się sprawą „Cari- 
tasu“... 


PRZESTĘPCY WINNI BYĆ 
SUROWO UKARANI... 

Taka jest opinia wykładowcy reli- 
gii w Państw. Szkole Techniczno- 
Przemysłowej w Łodzi (ul. Żerom- 
skiego 115), ks. Jana Arcaba, który 
uważa, że rząd nasz, kontrolując 
działalność „Caritasu* „uczynił po- 
ważny krok naprzód w sprawie uzdro 
wienia tej organizacji”, 


ORGANIZACJE ODDOLNE NIE 
CHCĄ MIEĆ Z NIMI NIC WSPÓL- 
NEGO... stwierdza działaczka 
„Caritasu“ parafialnego w Łęczycy, 
ob. Halina Prybińska, rozumiejąc 
przez „nich“ — przestępcze kierow- 
nictwo tej instytucji, owe liczne jed- 
nostki, które „wdarły się do Zarzą- 
du dla materialnych korzyści i szko- 
dzenia naszemu Państwu Ludowe- 
mu“, 


DOBRZE RZĄD ROBI, 
ŻE, TĘPI ZŁODZIEI 


= mówi ks, Antoni Szymanowski, 


Gdzie indziej ak -w Łodzi nie! 


Łódzkie przedsiębiorstwa niedoceniają wartości użytków żelaznych 


Żelazo jest dziś artykułem szere- 
gólnie poszukiwanym na rynku, Ço- 
raz szybsze tempo rozwoju życia go- 
spodarczego naszego kraju wzmaga 
zapotrzebowanie na wyroby naszych 
hut, choć produkcja ich w roku ubieg- 
łym znacznie przewyższała póziom 
przedwojenny. Bez dostatecznej ilo- 
ści żelaza nie ma mowy o należytym 
rozwoju budownictwa, przemysłu ma- 
szynowego, transportu i wielu innych 
dziedzin naszego przemysłu. Dlatego 
też nie dziwnego, że musi być stoso- 
wana oszczędna i rozumna gospodar- 
ka tym podstawowym w obecnym 
okresie realizacji Planu Sześcioleb 
niego artykułem. 

Szczególnego więc znaczenia pna- 
biera sprawa: wykorzystania tak 
zwanych materiałów użytkowych, po- 
chodzących z rozbiórki różnych obiek 
tów, nie przewidzianych do odbudo- 
wy. Sa to materiały używane, lecz 
zdatne jeszcze do dalszego wykorzy- 
stania, jak np. różne dźwigary, ru- 
ry, blachy, żelazo prętowe, kształto- 
wane itp. 

Ceny sprzedażne tych artykułów są 
niższe od cen nowych wytworów hut- 
niczych. Poza tym dla inwestorów 
czy też przedsiębiorstw budowlanych 
mielką dogodność stanowi możliwość 
natychmiastowego ich nabycia, gdyż 
są one sprzedawane poza kontyn- 
gentami. 

Dlatego też dziwnym wydaje się 
fakt, że na liście odbiorców żelaza 
użytkowego,  dóstarczanego przez 
Główny Skład Żelaza w Łodzi, znaj- 
duje się spośród łódzkich przedsię- 
„biorców jedynie Miejskie Przedsię- 
biorstwo Budowlane. Wiele innych 
łódzkich przedsiębiorstw i instytucji 
sektora uspołecznionego nie docenia 
widocznie znaczenia wykorzystania 
użytków żelaznych. Wolą one zaopa- 
trywać się w żelazo, dostarczane 
przez huty, bo to może łatwiej i pra- 
ściej, choć.. niejednokrotnie dłużej 
j drożej. Tłumaczenie tego zjawiska 
tym, że nieużytki znajdują się na 

|= c w a 


prefekt Szkoły Przysp. Przem. na 
Stokach w Łodzi, dodając: „całkowł- 


tie solidaryzuję się re stanowiskiem 
rządu, podjętym dla ukrócenia nad- 
użyć w „Caritasie”. 


NIE SŁOWA, A CZYN 

DOBROCZYNNY 
jest potrzebny w takiej organizacji, 
jak „Caritas“ — oświadcza ks, Wac- 
ław Popławski, wykładowca w Pañ- 
stwowej Szkole Przemysłowej w Ło- 
dzi (Żeromskiego 115). Skoro 
jednak tych założeń nie przestrzega” 
no — „nadużycia winny być surożo 
wytępione*, 


„CARITAS“ SZEDŁ W ŚLADY 
JUDASZA 

„Kościół zawsze się zajmował mi- 
łosierdziem pisze ks. Poprawa, 
proboszcz z Dzietrznik według 
słów Chrystusa: „ubogich bowiem 
mieć będziecie”. Często jednak czyn- 
nik ludzki to przykazanie przejnacza. 
Przykładem tego był Judasz, a są 
nim również smutne i godne polito- 
wania wypadki w „Caritasie*, To 
zło słusznie zostało usunięte i dzię- 
ki interwencji czynników rządowych 
działalność tej instytucji wejdzie na 
właściwą drogę...“ 


POSTĘPOWANIE TAKIE 
UWAŻAM ZA OKROPNE 
— pisze Marią Kmieć, katechetka 
szkół Nr 129 i 140 w Łodzi — i ka- 
tegorycznie potępiam nadużycia w 
„Caritasie”,.. 


NIECH BÓG ICH UKARZE! 


— oświadcza pod adresem przestęp- 
ców 4 kierownictwa „Caritasu sio- 
stra zakonna, Leokadia Szymkiewicz 
(szkoła Nr 155 w Łodzi) — bo „ich 


składzie w stanie nieuporządkowar 
nym i wymagają uprzedniego pogor- 
towania dużych ilości żelaza, jest 
chyba nieistotne, jeśli się zważy, że 
na tego rodzaju trudności nie skar- 
żyły się różne zamiejscowe przedsię- 
biorstwa i instytucje, które zabrały 
dziesiątki wagonów użytków želez- 
nych z Łodzi do Warszawy, Pozna- 
nia, Wrocławia, Kutna i Tomaszowa, 
Częstochowy i Sosnowca, jeśli ogra- 
niczymy się jedynie do wyliczenia 
największych transportów. 


pain Z RZECE, 


RAE wołają e pomstę do nie- 
R 


JESTEM PEŁNA OBURZENIA 
NA WŁADZE „CARITASU“ 
—stwierdza katechetka ze szkoły nr 
122 i 123 w Łodzi, Eugenia Kadyń- 
ska. „W głowie się nie chce pomie- 
ścić podobne postępowanie władz in- 

stytucji dobreczynnej...* 


DZIWI MNIE, ŻE KSIĘŻA MOGĄ 
TAK POSTĘPOWAĆ 
—mówi nauczycielka religii w szkole 
Nr 71, Maria Ostrowska — przecież 
ta niezgodne z zasadami wiary“ — 
i dodaje zaraz, że sprawcy nadużyć 
w „Caritasie* winni być przykładnie 
ukarani, 
„NAJWYŻSZY CZAS OCZYŚCĪĆ 
STOSUNKI W „CARITASIE*! 
Na tym £ .uowisku stoi ob. Wan- 
da Zieleśkiewicz (katechetka ze szko 
ły Nr 188 i 126), wyrażając „oburze- 
nie na podobne nadużycia" oraz uzna 
jac, „iż droga, jaką Rząd obrał w tej 
sprawie, jest słuszna i właściwa”, 


CZYNNIKI RZĄDOWE 

WPŁYNAĆ 
tam, gdzie się zło czyni i uprawia — 
stwierdza, zolidaryzując się z komu- 
nikatem rządowym w sprawie nad- 
użyć w „Caritasie”, ks. Rybus, pro- 


boszcz parafii Opatrzności Bożej 
w Łodzi. 


SŁUSZNIE RZĄD UCZYNIŁ 
ingerując w sprawie nadużyć w „Ca- 
ritasie* — oświadcza ks. Stanisław 
Mazur, prefekt III Państw. Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi — „Caritas“ 
bowiem winien śpieszyć z pomocą 


POWINNY 


biednym i. najbardziej potrzebują- 


cym. 


e * 


= 

Przytoczyliśmy wyżej część licz- 
nych głosów, jakie dobiegają nas co- 
dziennie zarówno ze strony księży, 
jak i katolików świeckich. Przytoczy= 
liśmy je jako dowód, jak pilną i po- 
trzebną sprawą w opinii myślącego 
po obywatelsku społeczeństwa kato- 
liekiego jest sprawa uzdrowienia sto- 
sunków w „Caritasie”. 


IF związku 


katastcofo 


Londyński dziennik „TIMES“ donosi, że położenie gospodarcze frankis- 
iowskiej Hiszpanii jest „KATASTROFALNE“ — ponieważ Hiszpania ciers 
pi na brak zboża, nafty 4 .. pieniędzy, a poza tym zapowiedziane dosta. 
wy żytenościowe z Argentyny zostały wstrzymane, 


tym — jak podaje cytowany dziennik — gen. Franco mą 
zamiar wprowadzić zasadnicze zmiany w ustroju państwowym, zmierzające 
do... rozszerzenia zakresu władzy dyktatorskiej. 

Że sytuacja Hiszpanii jest katastrofalna — temu się dziwić nie należy, 
Bądź co bądź, „krwawy rzeżnik* z Madrytu rządzi już prawie I1 lat, a 
te jest termin najzupełniej dostateczny, by dyktatorsko - policyjnymi rzą. 
‘dami zrujnować kraj nawet znacznie bogatszy od Hiszpanii, 

Trudno jednak zrozumieć, co ma przysłowiowy „piernik de wiatraka“, | 
t. į w jaki sposób dalsze rozszerzenia i tak już niemal absolutnej, tła, | 
dzy hiszpańskiego sprawcy może wpłynąć na polepszenie sytuacji gospo- 


darczej kraju i uchronienie go od katastrofy. Przecież nowe bezprawia, 
gwałty i represje dyktatorskie nie napełnią składów żywnością i paliwem, 


ani kas państwowych złotem.., 


Zmiany hiszpańskiego satrapy, któremu jakoś pomóc nic nie może, na. 
wet produkcja amerykańska, należą do tej kategorii, „środków zaradczych”, 
o których mówi się obrazowo: „tonący brzytwy się chwyta”, Taki chwyt 
jest, oczywiście najzupełniej bezskutecmy i zazwyczaj przyśpiesza zgubę 


desperata. 


Jeżeli w danym razie Franco osiągnie taki twłaśnie rezultat, zarówno na. 
ród hiszpański, jak i wszyscy w ogóle miłujący wolność ludzie na świecie 


powitają tea wynik z wielką i zrozumiałą, radością... 


Za mało nowych sił w budownictwie 


` Jok usprawnić akcję szkoleniową — Zatrudnienie kobiet odciąży sytuację 


BUDOWNICTWO należy do tych galęzi przemysłu, które w chwili 
obecnej najdotkliwiej odczuwają brak wykwalifikowanych sił. Przy- 
czyn tych braków nie trzeba się długo doszukiwać, 
5 lat budownietwo przeobraziło się z rzemiosła o charakterze sezo- 
nowym, w szeroko rozwiniętą ogólnopolską galaź przemysłu, w zna- 
czeniu swym nie ustępując górnictwo, hutnictwu czy energetyce, Gdy 
byśmy na przykładzie chcieli wykazać różnicę między budownictwem 
w rokn 19%, a jego stanem w roku 
że dom mieszkalny, wznoszony w okresie 


mniej przez 2 


wym w przeciągu 30 dni. 


'Trzeba więc, by owa dziwna nie- 
chęć de wykorzystania użytków że- 
laznych, pokutująca jak widać wśród 
łódzkich przedsiębiorstw budowla- 
nych oraz inwestorów, ustąpiła miejs 
ca zrozumieniu płynących z tego ko- 
rzyści, zarówno dla nich samych, jak 
i dla ogólnonarodowych celów naszej 
gospodarki. Główny Skład Żelaza w 
Łodzi przygotował również na rok 
bieżący znaczne ilości żelaza użytko- 
wego, które powinno być wykorzy- 
stane również w Łodzi. (k) 


sezony, stawiany jest obecnie 


Na przestrzeni 


1949, to wystarczy stwierdzić, 
przedwojennym _przynaj- 
systemem  szybkościo- 


Wprowadzana w coraz większym 


stopniu mechanizacja budownictwa 
nakłada konieczność daleko idącej 
specjalizacji zatrudnionych w tym 


fachu pracowników, nie mówiąc już 
o potrzebie wielokrotnego zwiększe- 
nia kadr, I dlatego największą tros- 
ką każdego przedsiębiorstwa jest za- 
pewnienie sobie dopływu nowych Sił 
roboczych oraz odpowiednie ich prze- 
szkolenie. c aj” 
Kursy szkoleniowe odbywają się 
przez cały rok, lecz największe ich 
nasilenie przypada na okres zimy | 
i wczesnej wiosny. 


Sytuacja na terenie 
łódzkim 


Jeżeli chodzi o Łódź, to najbardziej 
rozwiniętą akcją szkoleniową może 
się pochlubić PPB, największe zarā- 


zem przedsiębiorstwo co do ilości za- 
trudnionych (około 6 tysięcy). We- 
dług planu do 1 maja przeszkolonych 
zostanie tam 845 osób, z czego około 
700 uczęszcza już na wykłady, Kur- 
sy są dwojakiego rodzaju: półroczna 
i 2-miesięczne. Szkolenie odbywa się 
w trzech stopniach — przygotowiw- 
czym, czeladniczym i mistrzowskim. 

Osiągnięte dotychczas rezultaty 
wskazują na to, że plan szkoleniowy 
zostanie poważnie przekroczony. Trze 
ba również dodać, że w akcji tej Zjed 


noczenie Łódzkie PPB zajmuje dru- 
gie miejsce w kraju (po warszaw- 
skim), W SPB akeją szkoleniową ob- 
jętych zostało 127 osób, z czego 87 
kończy kursy w najbliższych dniach, 
Nowi fachowcy — to w pierwszym 
rzędzie murarze, cieśle,  zbrojarze 
i betoniarze. 

Również i pozostałe przedsiębior- 
stwa budowłane, każde w swoim za- 
kresie, prowadzą akcję szkoleniową. 

Wydaje nam się jednak, że obecny 
system szkolenia, polegający na od- 
csobnionych wysiłkach każdego przed 


siębiorstwa na własny koszt i we 


własnym zakresie, nie jest właściwy 


NE CEZEPATATGI 


Załoga PZPW Nr 1 


chce mieć pralnię 


W PZPW Nr 1 pracuje znaczny 
odsetek kobiet. Dużym utrudnie- 
niem dla naszych robotnice jest 
brak na miejscu pralni, z której 
mogłyby korzystać. Wskutek tego 
wiele kobiet przynajmniej raz w 
miesiącu, podczas prania w domu, 
nie przychodzi do pracy; inne 
znów, bardziej zdyscyplinowane— 
aby nie opuścić dnia roboczego, 
urządzają pranie w nocy, a naza- 
jutrz zmęczone stają przy warszta 


tach — co, oczywiście szkodzi ich | 


Nauczyciele studiują 
zasady marksizmu-leninizmu 


zdrowiu i ujemnie odbija się na 
wynikach ich prodnkcji. 

Czy w tych warunkach robotni- 
ca może po pracy zająć się jesz- 
cze wydatną pracą społeczną? 
Rzecz prosta, że nie. 

Dobrze byłoby więc, aby w na- 
szych zakładach urządzono pral- 
nię, tym bardziej, że istniała ona 
w pierwszych latach po wyzwole- 
niu, a z niewiadomych przyczyn 


Urząd Telegraficzno-Telefoniczny milczy 


‘Ambulatorium PZPB Nr 4 jest 
jedna z nielicznych w Łodzi tego 
rodzaju placówek, nie posiadają- 
cych telefonu. Utrudnia to nis- 
zmiernie normalną pracę persone- 
lu sanitarnego, zwłaszcza w wy- 
padkach poważnych, wymagają- 
cych przede wszystkim pośpiechu. 

Toteż o założenie telefonu w 
ambulatorium stąramy się już od 
szeregi miesięcy. 


Odpcwiednie pisma wysłaliśmy 
kilkakrotnie do Urzędu Telefonicz 
no - Telegraficznego. Początkowo 
Urząd Telefoniczno - Telegraficz- 
nv uzasadniał niemożność założe- 
nia telefonu tym, że potrzebny 
jest fu specjalny kabel, a w związ 
ku z tym specjalne zezwolenie ja- 
"kiejś wyższej instancji. Widorz- 


nie jadnak tę główną trudność da- 
ło się usunąć, ponieważ po pew- 
nym czasie kabel założono. 


Niestety, na tym się skończyło. | 


Nasze dalsze zabiegi i nalęgania 
pozostały bez odpowiedzi, Tele- 
fonu do tej pory nie mamy, mimo, 
że pierwsze w tej sprawie pismo 
do Urzedu Telefoniczno-Telegra- 
ficznego wysłaliśmy jeszcze w 
czerwcu 1949 roku. 

Postępowanie Urzędu Telegra- 
licznego jest tym dziwniejsze, że 
zakłada się przecież telefony na- 
wet w mieszkaniach prywatnych, 
i to w terminie I-miesięcznym od 
złożenia odpowiedniego podania. 

M. Majewska 


korespondentka „Głosu” 
z PZPB Nr 4 


została później zamknięta. | 

Mamy nadzieję, że organizacja 
partyjna razem z Radą Zakładową 
usuną tę dotkliwą bolączkę ko- 
biet 1 zajmą się przywróceniem 
pralni, zwłaszcza, że zakłady na- | 
sze posiadają odpowiednie po- | 
mieszczenie dla niej. 

A. Wegnerowicz 


korespondentka „Głosu” 
z PZPW Nr 1 


Lepsze warunki pracy 


wzmagają wydajność 


= Bezpieczeństwo i higiena pracy 
na terenie naszych zakładów wy= 
kazują jeszcze wiele niedo- 
ciągnięć, które trzeba niezwłocz- 
nie usunąć, I tu na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa naszej aptecz 
ki sanitarnej. Od chwili, gdy z fa 
bryki wycofano lekarza, to jest 
przeszło od roku, zaznacza się 
chroniczny brak środków 9pa- 
trunkowych, j bandaży, waty, 


ale 


as 


Jednym z głównych  przedmio- 
tów zainteresowania ze strony na 
uczycieli szkół łódzkich w chwil 
obecnej jest sprawa samokształ- 
cenia ideologicznego. Mówi się o 
tym podczas posiedzeń Rad Peda- 
gogicznych, na rozmaitych konfe- 
rencjach. Przy wielu szkołach po- 
wstają koła dyskusyjne i organi- 
zuje się seminaria. 

Konsekwentne i systematyczne 
podnoszenie poziomu polityczno- 
ideologicznego ogółu nauczyciel- 
stwa wpłynie na ściślejsze powia- 
zanie jego prac, programu i metod 
nauczania w szkole, z ogólnym 
wysiłkiem całego narodu, budują» 
cego, socjalizm. 

Celem akcji samokształceniowej 
jest gruntowne poznanie przez na- 
sze nauczycielstwo literatury nau- 
kowej z dziedziny filozofii, ekono- 
mii, socjologii i pedagogiki socja- 
listycznej. 

Związek Nauczycielstwa Polskie 
go uznał sprawę niezwłocznego 
podjęcia systematycznej akcji sa- 
mokształcenia ideologicznego nau- 


czycieli szkół ogólnokształcących 
i zawodowych za najważniejsze 


zadanie w chwili obecnej, 

Między władzami ZNP a admi-| 
nistracją szkolną (kuratoriami i| 
dyrekcjami okregowymi szkolnic- 
twa zawodowego) nawiązano ści- 
słą współpracę. Terminy egzami- 
nów, obowiązujących w roku bie- 
żącym nauczycieli, zatrudnionych 
w pełnym wymiarze godzin oraz 
pracowników administracji szkol- 
nej, ustalono na sierpień br. Do 
tego czasu każdy nauczyciel po- 
winien odbyć z pomyślnym wyni- 
kiem cztery kolokwia, będące wa- 
runkiem dopuszczenia do egzami- | 
nu końcowego. 

Rzetelne przestudiowanie zasad 
marksizmu-leninizmu da nauczy- 
cielstwn możność realizowania no 
wo wprowadzonych do szkół pro- | 
gramów szkolnych, opartych na 
współczesnych naukowych podsta 
wach, pozwoli nauczyciełstwu 
wziać rzeczywisty udział w bu- 
downictwie przyszłej Polski Socja | 
listycznej. 

Stanisław Bendkowski 
korespondent „Głosu” 
ze Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego 


plastrów itp. oraz srodków, 
uśmierzających bóle. 

Najrychiej należy też załatwić 
sprawę warunków pracy robotni 
ków oddziału kamiarni i rdze- 
niarni. 10 zatrudnionych tam lu- 
dzi pracuje w ciasnym pomie- 
szczeniu razem z hartownikami. 
Gazy, powstające przy hartowa- 
niu, rozprzestrzeniają się dokoła, 
zanim zostaną wchłonięte przez 
wentylatory. Praca rdzeniarzy w 
tych warunkach szkodzi ich zdro 
wiu, a eo za tym idzie. jest ma- 
ło wydajna. 

Toteż orzanizacja partyjna, ra- 
da zakładowa ł administracja 
winny się tym jak najszybciej za 
interesować i zaradzić w porę 
złym warunkom higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w naszym za- 
kładzie. Usunięcie ich umożliwi 
naszej załodze wydatniejszą, niż 
dotychczas pracę. 


H. Bogusławski 


korespondent z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych. 


ani ekonomiczny. Szkolenie powinna 
odbywać się centralnie, co w znactu 
nym stopniu zmniejszyłoby jego kosz 
ty i umożliwiło odpowiedni dobór 
wykładowców. Miałby tu wiele dą 
zdziałania Związek Zawodowy Praa 
cowników Budowlanych. z 


Szkolenie kobiet 


Dopływ świeżych kadr według da 
tychczas stosowanych metod nie mi 
że jednak pokryć narastających z mię 
siąca na miesiąc potrzeb w tej dzie: 
dzinie. I dlatego poza zastosowaniem 
maszyn, które nie tylko usprawniają 
pracę, aleti'w dażej mierże zastępne 
ją pracę rąk ludzkich, trzeba sięgu 
nąć do mowych źródeł siły roboczeł, 
Takim źródłem bezsprzecznie stałoby 
się wprowadzenie do budownictwa 
szerokich rzesz kobiet. : 


Akcję tę na terenie stolicy TOLDO% 
częto jęszcze w roku ubiegłym i przyę 
niosła ona stosunkowo pomyślne wiał 
niki. ; 

Inaczej jednak jest w Łodzi i wów 
jewództwie. W PPB pracuje około 
200 kobiet, co stanowi zaledwie $ 
procent ogółu zatrudnionych. A prze= 
oież tysiące młodych kobiet mogloby 
znaleźć pracę w budownictwie, jaka 
zbrojarki, magazynierki, windziariń 
itp. Trzeba tylko przełamać pokue= 
tujące dotychczas uprzedzenie, ża 
przy budowie wydatnie pracować 
mogą tylko mężczyźni, Leży to zresz 
tą w interesie samych kobiet, które, 
jak dotąd, dość niechętnie zgłaszają 
się do tego zawodu. Że swej strony, 
Gyrekcje, rady zakładowe i organiw 
zacje podstawowe winny dołożyć sta» 
rań, aby kobietom stworzone tam zo~ 
stały odpowiednie warunki pracy 
i odpowiednia atmosfera. 

Ogólnie biorąc, na terenie woje- 
wództwa łódzkiego zatrudnionych 
jest w budownictwie około 1000 iros 
biet- Liczba ta jednak w roku bis- 
żącym powinna wzrosnąć wiełokrot4 
nie. 

Sprawę opieki nad kobietami prze” 
jęła obecnie Rąda Kobiet przy Zw. 
Zaw. Pracówn, Budowlanych, która 
przy współudziale Zw. Zaw. i Powis» 
towych oraz Miejskich Rad Narodo= 
wych zajmie sie organizacją kursów 
szkoleniowych dla kobiet oraz będzie 
przeprowadzała stałą kontrolę waw 
runków ich pracy. (JK) 


Dlaczego nie ma pieców? 


Od pewnego czasu zapanowała 
mroźna zima. Prawie wszystkie 
zakłady pracy przystąpiły do po- 
rządnego ogrzewania sal fabrycz 
nych, gdyż kierownictwa ich ra- 
zuimieją, że praca w żimnie jest 
mało wydajna i naraża robotni- 
ków na przeziębienia, 

Napisałam „prawie wszystkie 
zakłady“ — gdyż, niestety, nie 
należy do nich I oddział PZPW 
Nr. 37. U nas sytuacja mod tym 


wzgledem pozostawia wiele do 
życzenia. 
W ceróowni stoi duży zepsuty 


piec, w którym mie można palić. 
Zatrudnione tam cerowaczki skar 


żą się. że z zimna, nie są w sta- 
nie pracować. To samo da się po- 
wiedzieć i o pokoju brakarzy. . 

Skorzystaliśmy ze sposobności, 
iż do oddziału przyjechali dyrek- 
torzy kombinatu „i przedstawi- 
liśmy im nasze położenie. Dyrek= 
torzy pokiwali głowami, obiecali, 
że coś się zrobi i, jak dótąd. na 
tym kiwaniu głowami i obieini= 
cach się skończyło. 

Jak długo mamy czekać na 
ustawienie pieców, czy dó letnich 
upałów? 

Zenona Mao 

korespondentka z PZPW Nr 37 

oddział I 


icio 


i zo 
Canara. 


| 28 stycznia : 


T) 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE 
PRAWA, PZPR-OWCY! 


W dniu 28 stycznia br. o godzinie 
15 w lokalu własnym przy ul. Gdań 


skiej Nr. 78 odbędzie się kolejne 
seminarium na temat „Budowa fun 
damentów socjalizmu w Polsce Lu- 
dowej”. 

Obecność wszystkich wykładow= 


ców I stopnia bezwzględnie obo- 
wiązkowa, 
UWAGA, WYKŁADOWCY 


DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE! 

W sobotę dnia 28 stycznia o godz. 
15 w lokalu Dzielnicy przy Piotr- 
kowskiej 53 odbędzie się semina- 
rium (dokończenie 8 tematu). Obec 
naść wszystkich obowiązkowa, 


Ruch oszczędności rośnie 
Załoga Z.W.T. i U.T. podejmuje zobowiązania 


Zakłady Wytwórcza 
torów i Urządzeń Termotechnicznych 
postanowiły również przystąpić do 
akcji oszczędnościowej, zataczającej 
tak szerokie kręgi w przemyśle włó: 
kienniczym. Szczególny rodzaj pro- 
dukcji tej fabryki utrudniał dokona- 
nie. szczegółowych obliczeń możliwych 
sposobów oszczędńości, które wpro- 
wadzane są już lub zamierzane przez 
robotników, Podjęte ostatnio zobo- 
wiązania przyniosą ogromne oszczęd 
ności i usprawnią pracę wielu dzia- 
łów. produkcji. 

W imieniu wydziału remontowega 
tow. Zygmunt Pokora zobowiązał się 
do wykonania specjalnych wykrojni= 
ków, które pozwałą wykorzystać od- 
padki, wytwarzane przez kotlarnię, 


Transforma- | Odpadki będą używane do produko- 


wania podkładek do BWOTZNI, co ob- 
niży ich koszt i usunie trudności za- 
opatrzeniowe. Skróci to także czas 
trwania prac i przyniesie oszczędn0 
ści około 50.000 zł miesięcznie, 
Biuro konstrukcyjne postanowiło 
opracować połączenia transformato- 
rów i wyznaczyć w dokumentacji na- 
leżyte długości odprowadzeń po stro- 
nie niskiego napięcia, co pozwoli na 
zaoszczędzenie około 0,05 proc. ogól- 
nej ilości przerabianej w zakładach 
miedzi, Prócz tego biuro konstrukcyj- 
ne daje realny projekt zastąpienia 
sprowadzanych z zagranicy płyt ba- 
kelitowych drzewem bukowym impre- 
gnowanym, dzięki czemu uda się za 
oszczędzić wiele tysięcy złotych. 


Prace Miejskiego Przedsiębiorstwa Drogowego 


Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo- 
we, uruchomionę od 1 stycznia r. b. 
przystąpiło już do wypełniania zle- 
ceń Wydziału Komunikacji i w 
chwili obecnej zakłada nawierz- 


studium Ekonomiczno- Przemysłowe 
-dla robotników i przewodników przemysłu odzieżowego 


Drogi awansu społecznego są w Polsce Ludowej otwarte dla każ- 


dego. Państwo nasze nie szęzędzi wysiłków i środków, 
s ę 


by przyspo- 


rzyć naszemu krajowi jak najbar dziej wykw alifikowanych pracowni- 
ków dla różnych dziedzin życia i umożliwić wszystkim chętnym ñau- 
kę w celu pogłębienia swych dotychczasowych wiadomości i kwalifi- 
kacji zawodowych, a co za tym idzie — osiągnięcie awansu społecz- 


nego. 


Wyrazem tego fest między innymi o 

twarte przed kilka dniami w Łodzi 
pierwsze Studium Ekonomiczno-Prze- 
mysłowe. Powstąło ono z inicjatywy 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
dla pracowników i robotników prze- 
mysłu odzieżowego oraz dziewiar- 
skiego. 

Na Studium, które rozpoczęło już 
pracę, zapisało się około 140 słucha- 
czy. Duży odsetek wśród nich stano- 
wią robotnicy i przodownicy pracy. 
Zadaniem Studium jest zapoznanie 
ich z podstawowymi zagadnieniami, 
dotyczącymi ekonomiki przedsiębior- 
stwa przemysłowego. 


Konferencja Uczelniana 


"'ZAMP na UŁ 


W Auli U. £. w niedzielę dn. 29 
bm. godz, 8.30 rano odbędzie się 
pierwsza Konferencja Uczelniana 
ZAMP przy U. Ł„ której celem bę- 
dzie podsumowanie dotychczaso- 
wych osiągnięć organizacji ZAMP 
uż 0. E, ustalenie dalszych wytycz 

«ch i wybór nowych władz. 


Konferencja 
przedsiębiorstw budowlanych 


Zawiadamiamy, że w dniu 28.1.1950 
roku o godz, 10 rano, w Centralnej 
Świetlicy Budowlanej Zw. Zaw. w 
Łodzi, ul. Nawrot 23 (w podwórzu, 
prawa oficyna, parter) odbędzie się 
konferencja przedstawicieli przedsię- 
biorstw budowlanych w sprawie pro- 
wadzenia robót zimowych, 


Ze Zw. Metalowców 


Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Meta 
„lowców w Łodzi zawiądamia, że w 
dniu 29. I. 50 r. o godzinie 9 w sali 
ORZZ. Łódź, Traugutta 18, II pię- 
tro odbędzie się Rozszerzone Ple- 
num Zarządu, 
Wszystkich zaproszonych Zarząd 
Okręgowy prosi o konieczne przy- 


bycie. 
"UWAGA, 
ZAMP-owcy WSGWI! 


W niedzielę dnia 29 stycznia br. 
o godzinie 9 rano w sali PZPR 
Dzielnicy Staromiejskiej przy ul 
Południowej Nr. 11 odbędzie się I 
konferencja  uczelniana ZAMP-u 
przy WSGW. Obecność wszystkich 
ZAMP-owców obowiązkowa. 


Ląd! 


Wykłady odbywają się w gmachu 
Szkoły Głównej Planowania i Staty- 
styki, która też zapewniła tej nowej 
placówce naukowej naszego miasta 
lieznych wykładowców spośród swego 
grona profesorskiego. Nauka na Stu- 
dium trwać będzie około dwóch mie- 
sięcy, po czym po przerwie, przezna- 
czonej na utrwalenie przez słuchaczy 
zdobytych wiadomości, przystąpią 
oni do egzaminów, Absolwenci Stu- 
dium, po pomyślnym ich zdaniu, skie 
rowani zostaną do pracy w przemy- 
śle dziewiarskim i odzieżowym, od- 
powiadającej ich nowym. względnie 
pogłębionym kwalifikacjom, 

Onegdaj odbyła się uroczystość 
otwarcia Studium, na którą przybył 
Minister Przemysłu Lekkiego, tow. 
Stawiński, 

Uroczystość otwarcia zagaił dy- 
rektor Studium, dr Kordaszewski, 
witając ministra tow. Stawińskiego, 
grono profesorów-wykładowców, za- 
proszonych gości i słuchaczy. - Prze- 
mówienia wygłosili: rektor Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki dr 
Bierzanek, przodownice pracy obu 
przemysłów tow. tow. Kobusiewicz 
i Słowińska, przedstawiciele grona 
wykładowców i słuchaczy.  Przemó- 
wit również, serdecznie przez zebra- 
nych witany, minister. Przemysłu 
Lekkiego, tów. Stawiński, podkreśla- 
jąc przemiany, jakie przyniósł Polsce 
ustrój demokracji ludowej, szczegól- 
nie na odcinku gospodarczym i oświa 
towym, Z kolei tow. Stawiński omó- 
wiwszy osiągnięcia, związane z przed 
terminowym wykonaniem Planu Trzy 
letniego, nakreślił zadania, stojące 
przed nami w obliczu Planu Sześcio- 
letniego. Zwracając się do słuchaczy 
tow. Stawiński podkreślił, iż kształ- 
cą się oni dla dobra realizacji socja+ 
lizmu w naszym”: kraju. 


Odpowiedzi Redakcji 


Mieszkańcy Stoków: Sprawę 
ośrodka Ubezpieczalni na Stokach 
poruszaliśmy już przed dwonia ty- 
Pace Obecnie czekamy na wy- 
niki. 


Stały Czytelnik: — Z zasady ano- 
nimów nie zamieszczamy. Jeżeli za- 
leży Wam na zainteresowaniu nas 
sprawą pracy Poradni Przeciwgraźli- 
czej, podajcie nam osobiście szczegó- 
ły sprawy, jak na przykład: kiedy 
zdarzył się wypadek przez Was opi- 
sany, jakie były jego okoliczności itp. 
Prosimy więc o zgłoszenie się do 
Redakcji „Głosu“ — dział miejski — 
godz. 10—15. 


Wa sali sądowej 


SKAZANIE GRANATOWYCH 
OPRYSZKÓW 


Sąd Apelacyjny w Łodzi skazał na 
15 lat więzienia Ignacego Kaję i Ka- 
zimierza Więckowskiego, oskarżo- 
nych o to, 
Piotrkowie, służąc w szeregach „gra- 
natowej policji”, uczestniczyli: przy 
masowych rozstrzeliwaniach ludności 
żydowskiej. 

Obydwaj oskarżeni „osłaniali' te- 
ren, na którym siepacze hitlerowscy 
dokonywali masowych mordów. 


NIEOSTROŻNY MOTORNICZY 
SKAZANY NA 8 MIESIĘCY 
WIĘZIENIA 


*W Sądzie Okręgowym w Łodzi ro- 
zegrał się epilog katastrofy tramwa- 
jowej, która wydarzyła się 21 lipca 
vb, r. u zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Czerwonej. 

_ Na ławie podsądnych zasiadł motor 
niczy Eugeniusz W asięlą, oskarżony 
o to, że w czasie prowadzenia pocią- 
au tramwajowego linii nr 7, spowo- 
dował nieumyślne POTANIENIE kilku- 
pasty pasażerów. 


że w latach okupacji w 


Przęsłuchani biegli stwierdzili 
wprawdzie defekt hamulców w wago- 
nie, uznali jednak, że oskarżony nie 
wykorzystał użycia piasecznicy. 


Sąd skazał Wasielę na 8 mlesięcy 


chnie ulic na peryferiach miasta, 
Zadaniem MPD jest budowa i u- 
trzymanie w stanie używalności 
dróg oraz mostów na terenie Łodzi. 
Jest to przedsiębiorstwo wyłącznie 


wykonawcze. Plany pracy sporzą- 
(dza Wydział Komunikacji, a MPD 
wykonuje jego zlecenia. 

W chwili obecnej zakładane są 


nawierzchnie gruzowo =- szlakowe 
na następujących ulicach: Chłopic- 
kiego, Sułkowskiego, Gwardzistów, 
Michałowicza, Krakowska, Cygan- 
ka, Pawilońska, Włościańska. 

Prace prowadzone są bez wzglę- 
du na pogodę: przy silnych mro- 
zach wydobywa się i wozi z obsza- 
ru b. getta gruz na miejsce przezna 
czenia — gdy się ociepla, prowadzo 
ne są roboty drogowe. (sw) 


Załoga stolarni z kierownikiem jej 
tow. Janem Stawowskim, zobowiązu- 
je się zaoszczędzić sumy, przezna- 
czone na wytwarzanie opakowań do 
transformatorów i innych maszyn w 
ten sposób, że przerabiać będzie sta- 
re opakowania, zużywane dotychczas 
jako opał do kotłów. Tow. Stawow= 
ski postanowił we własnym zakresie 
zaoszczędzić materiał, potrzebny do 
produkcji zasuwek drzewnych do sil- 
ników. Zastosowany przez tow. Sta- 
wowskiego specjalny nóż profilowy 
zaoszczędzi 50 proc. materiału, któ- 
ry poprzednio zamieniał się w tró- 
ciny: Oszczędności uzyskane w ten 
sposób sięgają tysięcy złotych mie- 
sięcznie. 

Tow. Zygmunt Kamiński wraz ze 
wszystkimi zespołami pododdziału 
niontowni transformatorów uradzili, 
że używać będą do wszystkich sworz- 
ni miedzianych, do izolatorów wys9- 
kiego napięcia — nakrętki zabezpie- 
czające z żelaza. Dotychczas używa- 
no mosiężnych nakrętek. Nie zmniej- 
szając jakości i wytrzymałości trans- 


formatorów, montownia zaoszczędzi 
tym sposobem około 2000 zł mie- 


sięcznie. (b.d) 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Zaniedbany dom 
1 lokatorów domu przy ul. Borsuczej 1 nadesłało nem następujący: list: 
„Z mieszkania ob. ob. Kolasińskich na pierwszym piętrze już drugi rok leje 
się woda do mieszkań na parterze. Wniesione w tej sprawie podanie do IV, 
oddziału nadzoru budowlanego, nie odniosło skutku. Zwracaliśmy się z tę spra 


wg do nadzoru budowlanego, z tego 


powodu, że małż. Kolasińscy bez mez. 


wolenia przebudowali sobie mieszkanie na I piętrze Wady konstrukcji powo. 


dują w nas ciągle potopy, Sąd ukarał 


samowolę tych lokatorów wysoką grmyw» 


nę, ale w zasadzie nic się u nas nie zmienilo.“ 
Prosimy Zurząd Nieruchomości i dozór sanitarny o zainteresowanie się 


tą spratwą, 


Zdrowie i Brus bez lekarza 


Ob. Zofia Kaszowska pisze: 
Brus, ktoś zachoruje, nie wie, 


„Kiedy w naszej dzielnicy — Zdrowie cey 
do którego lekarza U. S. ma się udać. 


Le 


karze rejonowi ciągle zmieniają się, a chorzy pozostają bez opieki. Na przy 
kład dnia 16 b. m. czekałam na swą kolejkę w ośrodku przy ulicy Zawadz. 
kiej Il. W tym czasie w ośrodku odebrano telefon s Ubezpieczalni i okazało 


rię, że dla chorych z Brusa i Zdrowia właściwy jest ośrodek przy ulicy 
Straciłem więc wiele cennego czasu. 


giewnickicj. 


ła. 


Zapytujemy Ubezpieczalnię Społeczną, dlaczego dwie duże dzielnice Ło 
dzi pozostają bez odpowiedniej opieki lekarskiej w wyznaczonych rejonach? 


Łódź przystępuje do współzawodnictwa 


w świadczeniach na rzecz odbudowy stolicy 


Wojewódzki Komitet Odbudowy 
m. st. Warszawy w Łodzi przystąpił 
do współzawodnictwa w świadcze- 
niach na odbudowę Warszawy. Do- 
tychczas wiele łódzkich zakładów 
pracy brało udział w zbiórkach or- 


Zakłady Graficzne „Książka i Wiedza” w Łodzi 


zwyciężyły we współzawodnictwie ogólnopolskim 


W dniu dzisiejszym w Cenral- 
nej Szkole PZPR w Łodzi odbę 
dzie się uroczystość wręczenia 
sztandaru  przechodniego Łódz- 
kim zakładom Graficznym 
„Książki i Wiedzy”. Zakłady te 


bowiem zwyciężyły we współza- 
wodnictwie ogólnopolskim, 


pro- 


wadzonym od lipca ub. roku mię 
dzy wszystkimi Zakładami Grafi 


cznymi „Książki i Wiedzy“ w 
całym kraju. 

Część oficjalna uroczystości 
rozpocznie się o godz. 19.30. Po 


jej zakończeniu odbędzie się za- 
bawa. (m) 


Jednolite ceny owoców i warzyw 


Mrozy nie poderwały stanu zaopatrzenia 


Pomimo mrozów zaopatrzenie Ło- 
dzi wwarzywa iowoce jest zadowa 
lające.. Jabłek mamy pod dostatkiem 
i cena ich pozostaje bez zmian. Rów- 
nie wystarczające „jest, zaopatrzenie 
w ziemniaki, które otrzymać można 
w każdym. sklepie spółdzielczy m. 

Pewne braki odczuwają kupujący 
przy. nabywaniu cebuli i włoszczyz- 
ny, których cena w ubiegłym tygo- 
dniu zwyżkowała, a dostawy są nie- 
dostateczne. Według informacji, 0- 
trzymanych z Centrali Ogrodniczaj, 
jest to objaw przejściowy i zostanie 
on w najbliższym czasie opanowany. 

Z powodu dokonywania zakupów 


warzyw i owoców u różnych dostaw- 
ców, ceny na te same gatunki nie by- 
ły wszędzie jednakowe, Stąd też czę- 
ste nieporozumienia, wyni kające z 
faktu, że np, jabłka tego samego ga- 
tunku miały. inną cenę w sklepie 
PSS na. Chojnach,a inng- w sklepie 
PSS przy ul. Piotrkowskiej. 
Począwszy od ubiegłego tygodnia 
sytuacja na tym odcinku uległa za- 
sadniczej zmianie 1 Powszechna 
Spółdzielnia po porozumieniu z Cen- 
tralą Ogrodniczą wprowadziła na wa- 
rzywa i owoce tzw. cenę średnią, 0bo* 
wiązującą we wszystkich jej pla- 
cówkach na terenie całej Łodzi, 


PSS zwiększa wypiek pieczywa 


i dąży do coraz lepszej jego jakości 


Powszechna Spółdzielnia posiada 
juź w Łodzi 17 piekarń, wytwarza- 
jących dziennie przeszło 80 ton pie- 
czywa. W ten sposób PSS pokrywa 
przeszło połowę całego zapotrzebo- 
wania mieszkańców Łodzi w tej dzie- 
dzinie. 

Od 1 marca, po otwarciu dwóch no 
wych. piekarni i przeprowadzeniu re- 
montu w. kilku innych, dzienny wy- 
piek- chleba i bułek podniesie się do 
120 ton, co pokryje ogólne zapotrze- 
howanie w 75 proc, 

Dość częste bywają jeszcze wy- 
padki, że pieczywo dostarczane jest 
do niektórych sklepów zbyt późno, 
Aby temu zapobiec i usprawnić tran- 
sport PSS zakupiła 25 nowych fue]czyw» ro —  _ |masm PSS posiada je w dostateca" denbuch, Piotrkowska 25 =— Steckel. PSS zakupiła 25 nowych fur- 


IIE EII III KWIODOKY GWO 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


gonów i odpowiednią iłość koni. 

Obok trudności transportowych, 
najpoważni iejszą bolączkę „Powszech- 
nej' stanowi to, że jakość pieczywa 
nie wszędzie jest jednakowa, zaleź- 
nie od kwalifikacji personelu w pù- 
szczególnych piekarniach i wyposa- 
żenia technicznego tych piekarń. Dy- 
rekcja piekarń kładzie specjalny na- 
cisk na podniesienie jakości pieczy- 
wa. Tego słusznego dążenia nie uda 
się jednak urzeczywistnić tak długo, 
dopóki nie zostanie wybudowana, od 
kilku Jat już zresztą będąca w pro- 
jekcie. piekarnia - olbrzym, która sa- 
ma byłaby w stanie pokryć znaczną 
część zapotrzebowania Łodzi na pie- 
czywo, 
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PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 30 


w Łodzi, ul. Gdańska 80 
przyjmą od zaraz; 


1. kierownika i referentów Wydzłału Zaopatrzenia 
2. kierownika materiałowej księgowości 

3. wykwaljfikowanych księgowych 

4. referenta Wydziału Planowania 

5. wykwalifikowanych tokarzy 

6. wykwałlifikowanych tkaczy (czkł) 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje 


Wydział Personslny, 


potrzebny natychmiast 
"Warunki b. korzystne 
Zgłoszenia: 
„Głos Robotniczy” 


Łódź, ul. Piotrkowska 
86 III p. Sekretariat 


Poszukiwany natychmiast 


Główny księgowy 


Zgłaszać się 
RSW „Prasa”, Piotrkowska 68 


Wykwalifikowany korektor 
f Wydzial Personalny ład 
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PAŃSTWOWE BUDOWNICTWO ELEKTRYCZNE 


ZAKŁAD OKRĘGOWY 
w Łodzi, ul. Zamenhofa 32 


zatrudni natychmiast na wyjazd: 
techników-elektryków 
techników „mechaników 


1, 
2. 
3. 
4. 
5. 


mistrzów -elektryków 


kierowców 
traktorzystów 
. techników-mierników 


Warunki do omówienia na miejscu, Godziny przyjęć 8 — 15 


monterów konstrukcyjnych 
monterów elektryków 


techników budowlanych 


4 mistrzów konstrukcyjnych 


ka 


PETENS EEP EE SETIP OTOIO EY ESNIE, | DDOOOODOOOODODOOODODOD DOODODODOBODOOOODODOOCOCOOOCOE 


|OPWIRTERNZEZRENNPERNYCZYPROPNANONERZAYKUROOZZNONANZYZONNNNNINRZAPNRYWNNRZYNYZERENYONĘPRYNOLTZZEEPE 


ganizowanych na odbudowę stolicy. 
Wyróżnił 5 się w tej akcji Przemysł 
Papierniczy, Rejon Lasów Państwo- 
wych w Łodzi, Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowej, Dyrekcja Prze- i 
mysłu Bawełnianego, Centrala Tek- 
stylna, Przemysł Skórzany, Centrala 
Handlowa Ceramiki i wiele innych. 
W zakładach tych i instytucjach 
istnieją już Koła Odbudowy Warsza 
wy è systematycznie zbierane są 
składki na ten poważny cel. 

W chwili obecnej coraz więcej 
instytucji i zakładów pracy prz 
$tępuje do organizowania Kół Odbu 
dowy Warszawy. Członkowie tych 
Kół z całym zrozumieniem dla waż- 
ności akcji odbudowy stolicy dekla- 
rują dobrowolne świadczenia na ten 
cel. Nikogo nie powinno zabraknąć 
w szeregach członków Kół Odbudo- 
wy Warszawy. Zadania bowiem sto 
jące przed SFOS w Planie Sześcio- 
letnim są ogromne: całkowita od- 
budowa Starego: Miasta wraz z Zam 
kiem Królewskim, przebudowa ul. 
Marszałkowskiej z centralnym pia- 
cem Stolicy, metro, Ośrodek Kuitu- 
ry Robotniczej z Domem Robotnika, 
Domem Chłopa 1 Centralnym Do- 
mem. Młodzieży, budowa Parzu Kul 
tury i Wypoczynku, odbudowa Fil- 
harmonii Narodowej, dalsza rożbu= 
dowa wyższych uczelni i burs dla 
uczącej się młodzieży. 


Pasta do obuwia 


W odpowiedzi na naszą notatkę 
dotyczącą braku żółtej pasty do obu 
wia w sklepach PSS otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, opiewające, że dyrek- 
cja PSS rozesłała specjalne okólni= 
ki do kierowników sklepów w związ 
ku z tą sprawą. Okólniki te przypo- | 
minają, że w każdym sklepie PSS 
powinna znajdować się pasta do 0- 
buwia. Chwilowy jej brak nastąpił 
z tego powodu, że magazyn PSS dn. 
10 stycznia zajęty był wyłącznie 


dła, nie zdążył więc zaopatrzyć skle- 
pów w żółtą pastę. 


Zmywaki 
Brak zmywaków, o których pisa- 


liśmy, był przejściowy. Obecnie ma- 
gazyn PSS posiada je w dostatecz= 


SPÓŁDZIELNIA 
BIELIŹNIARSKIEJ ,, 

Łódź, ul. Zamenhofa 38 

zatrudni natychmiast: 


1) Referenta planowania 
2) Mechanika maszyn specjalnych 


8) Referenta gospodare 


Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. 
Zęeloszenia z życiorysem do Wydziału Personalnego. 


ekspedycją proszku do prania i my- | 
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| Stolica maszego kraju w Pisanie 
Sześcioletnim starie się nowyczesną 
stolicą Państwa Ludowego, ośrod- 
kiem sztuki, nauki i kultury, Cały 
kraj weźmie udział w odbudowie, w 
której nie zabraknie również nikogo 
z robotniczej Łodzi, 

Dla spopularyzowania tej donio- 
słej akcji w sali Urzędu Wojewódz= 
kiego w Łodzi odbędzie się w naj- 
bliższym czasie uroczysta akademia 
przy współudziale rzodowników 
akcji odbudowy Warszawy, pod pro 
textoratem prezydenta m. Łodzi — 
tow. Minora i wojewody łódzkiego 
— ob. Szymanka. 


Uwaga, uczestnicy 
pokazów filmowych 

„Głosu Robotniczego“! 
Jutro, w niedziele, dn. 28. 1. 

1950 r., o godz. 10 rano, odbędzie 

się w kin.e-„Tęcza” pozaz .słyn= 

nego filmu radzieckiego reż. W. 

Pudowkina p.t. „Burza nad Azją“. 
Po pokazie — dyskusja. 


| Likwidujemy bolączki | 


PSS uzupełnia braki w swych sklepach 


nej ilości i sklepy zaopatrzone są W 
ten artykuł. 


Haftki 


Dnia 10 stycznia pisaliśmy v bra- 
ku haftek w sklepach PSS. Dzięki 
naszej notatce w sklepach galante- 
|ryjnych PSS wprowadzona zostanie 
sprzedaż haftek. 


S Terzan oiea 


Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski. Naruto- 
wicza 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6— 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 — Steckel. 
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i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w Łodzi, Pl. Zwycięstwa 2 — 
zatrudni od zaraz na miejscu 

1) inżynierów i technikó 


3) księgowych 
4) elektrotechnika. 


Mieszkania zapewnione. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN 


2) księgowych bilansistów 


Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje Wydz. Personalny. 


Blok D. 
i na wyjazd: 
ow 
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PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 4 w Łodzi 


zaangażują natychmiast: 


1. Technika-mechanika 
w Wydziale Ruchu 


2. Technika_mechanika 
3. Technika-mechanika 


na samodzielne stanowisko 


do Wydziału Ruchu 
na stanowisko kierownika 


Postępu Technicznego 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny — 


Łódź, ul. Sienkiewiczą 82/54. 
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Co 
BEZROBOTNI MOGA POCZEKAĆ 

W Łodzi bawili ministrowie Prystor 
4 Kwiatkowski, „zaniepokojeni bez- 
robociem i trudną sytuacją łódzkie- 
go przemysłu. Główne konferencja 
odbyły się w województwie. Brali w 
nich udział fabrykanci łódzcy, R» 
botnikom — Prystor odpowiedział, że 
yo prostu nie ma pieniędzy na pomoc 
dla bezrobotnych i że należy zawią- 
zać w łodzi komitet obywatelski dla 


pisała prasa łódzka 28 stycznia 1930 r. 


STARCIA W WIEDNIU 
W czasie pochodów Heimwchry i 
Schutzbundu doszło do ostrych starć 
z policją. Nastąpiły masowe aresz- 
towania, S 


WYBÓR MISS POLONI 


Miss Polomią została wybrana ak- 
torka- filmowa, Zofia Batycka, 


UPAŁY W KRAKOWIE — 
RÓŻE POD POZNANIEM 


rntbwania  umierajacych głodową 
śmiercią. 


UPADEK DYKTATURY 
W HISZPANII 
Dyktator Hiszpanii, generał Primo 
de Rivera, wręczył w dniu dzisiej- 
szym. prośbę o dymisję całego gad 
netu. Następcą Primo de Rivery zo- 
gitat general Berenguer: 


-Weni 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna g. 16, 15, 29 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
Żieb* — film produkcji polskiej — 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) „Pło- 
mień Nowego Orleanu“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla rałodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cy“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 07) „Czarzi 
Żleb — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinkać — godz, 15, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
czyźni w jej życiu — godz, 15, 20 
ROMA, (Rzgowska 84) — „Krwawa 
wendetta” — godz. 18, 20, 
REKORD (Rzgowska 2) „Dżalbarz* 
dla młodzieży godz, 16; „Miłczenie 
jest żłótem* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
kapitan — godz. 18, 20, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) —. „Aleśc- 
sander Puszkin* godz. 16,80, 
18,30, 20.30. - 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nikzNotro Dame” g. 16,18.30, 21 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis” 


+4 


„15-letni 


— godz, 1630, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb“ godz. 10.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 

„Czarci Żleb* godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników” godz. 18, 20 


3 H 

11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzieñ- 
nik południowy. 12.25 Przerwa. 19.25 
(È) Chwila muzyki, 13.30 Program 
dnia. 13.35 Audycja szkolna. 14.00 
Przeglad kulturalny, 14.10 Najcie- 
kawsze audycje przyszłego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Mu 
zyka obiadowa. 14,55 Koncert sot- 
stów. 15.30 „Walce* dla świetlic dzie 
ciecych. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy 1620 (Ł) Aktualności łódzkie. 
1025 (Ł) Muzyka popołudniowa, 
1650 (Ł) [Informator kulturalny. 
1%.00 „Przy sobocie po robocie”. 
18,00 „Z kraju i ze świata”. 18.25 
Muzyka ludowa. 1840 „Wszechnica 
Radiowa. 19.00 Audycja dla wsl. 
19815 Koncert. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.40 „Mickiewicz; 22:00 
(Ł) „Początki klasy robotniczej w 
Łodzi”. 22.18 (£Ł) Omówienie progra- 
mu lokalnego na jutro. 2215 Chwila 
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muzyki. 22,20 Koncert rozrywkowy. 
Transmisia z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 2310 Program 


na jutro. 23.15 Muzyka taneczna, 
24.06 (FA Koncert życzeń. 0.30 (E) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

MAKEKZNURUNĘNANZESOSTRZNAZKOGYAONANNNKNA 


W Krakowie w dniu wczorajszym 
panowała niezwykle ciepła pogoda. 
Najstarsi ladzie nie pamiętają takie- 
go fenomenu aatury. W Wielichowie 
pod Poznaniem zakwitły w ogrodzie 
Fóże; i 
„AWANTURY KOMUNISTYCZNE 

W PIOTRKOWIE" 

Fed powyższym tytułem — dono- 
si „Kurier Łódzki” o poważnych zaj- 
ściach, jakie miały miejsce przed 
więzieniem w Piotrkowie. Wietki 
tłum bezrobotnych domagał się na- 
tichmiastowego zwolnienia z więzie- 
nia aresztówanych działaczy komuni- 
stycznych. Demonstrantów rozpędzi- 
ła policja, 


STEIGERT UNIERUCHAMIA 
FABRYKĘ 
Firma Steigert przy uł. Miliono- 
wej wymówiła pracę wszystkim ro- 
botnikom. Fabryka ma być zamknię= 
ta z powodu braku zamówień i prze- 
pełnienia magazynów. 


OBNIŻKA PŁAC 
W ZDUŃSKIEJ WOLI 
Dyrekcja tkalni Warszawskiego w 
Zduńskiej Woli obniżyła samowolnie 
zarobki robotników o 20 procent. Po- 
nieważ robotnicy nie zgodzili się na 
obniżkę — wymówiono im wszystkim 


pracę. 


s UA 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 
Dziś o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zieloną ulica“, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana* 

Zniżki dła studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 18.15 „Rozbit- 
kit — komedia w 4 aktach J. 3Iiziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P, Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembinskiego i innych, 

Kasa czynna ed 10 do 13 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski . 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 


Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni 
„Wielkie zmaganie” (Montserrat). 


Kupony ŻTK ważne, Początek a go- 
dzinie 19.30, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Sobota, dnia 28 bm, o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”. Udział hie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
baleg — orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 131 od 17, W niedzie 
lẹ i święta kasa teatru czynna dd 
godz, 11, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 28 stycznia, o godz. 9.30 
widowisko dla szkól pt, „Historia ca- 
łą o niebiesk migdałach”. 
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Ze sportu 


Koszykówka, pływanie i zapasy 


program dzisiejszych i jutrzejszych imprez sportowych 


P imprez sportowych na 
TOQTAM sorote : niedzicię przed 
stawia się dość ciekawie.. 

Na pierwszym miejscu należałoby 
wymienić zawody ligowych drużyn 
łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Ostrowia. Dzisiaj Spójnia miejscowa 
rozegra rewanżowe spotkanie z gość: 
mi, Jak wiadomo łodzianie ubiegłej 
niedzieli w Ostrowiu  „potknęli** się, 
przegrywając mecz po dogrywkach, W 
sobotę będą chcieli się zrehabilitować 
za poniesioną klęskę, poprawiając jed- 
nocześnie swą pozycję w tabeli Toz- 
grywek, Sądzimy, że tym razem Spój 
nią zwycięży, ŁKS Włókniarz w nie- 
dzielę ma również szanse wygrać z 
Kolejarzami, którzy będą niewątpliwie 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot 
nim ze Spójnią. ŁKS Włókniarz ma 
już tyle utraconych punktów, że czas 
pomtyśleć o zdobywaniu ich. Poza tym 


koszykarze rają+w dalszym ciągu 
o mistrzostwo klasy A okręgu  łódz- 
kiego. Koła sportowe zmierzą się w 


szlachetnej rywalizacji aż na czterech 
salach w siatkówkę inęską i żeńską, 
Druga impreza godna uwagi, to za 
wody pływackie ŁKS Włókniarza z 
Ogniwem ze Szczecina. Goście od 
dłnższego czasu szkolą się pod okiem 


W) Obóz kondycyjny 
dla 
tenisistów 


Polski 
Związek 
Teniso- 

orga 
nizuje 
dla repre 

zentacyj 
nej ka- 
dry teni 

sistów, o 
à} raz dla 
najlepszych juniorów - tygodnio 
wy obóz kondycyjny w Zakopanem, 
który będzie trwał od 1 — 14 lute- 
go. Kierownikiem obozu będzie Jó- 
zeł Hebda, instruktorem zaś Bełdo 
wski. Oprócz tego udział w obozie 
weźmie instruktor narciarski oraz 
kulturalno =- oświatowy. 

Na obóz powołano 12 zawodni- 
ków:  Jędrzejowską,  Popławską, 
Skoneckiego I, Skoneckiego, Piąt- 
ka, Chytrowskiego, Olejniszyna, Ra 
czio, Kwiatka, Licisa, Sebrałę, Pio 
trowskiego. W obozie miał uczestni 
czyć również junior krakowski 
Christ, nie pozwalają mu jednak 
na to zajęcia szkolne. 


wy 


5 


- 


węgierskiego trenera Klausa Mihaly. 
Zobaczymy czy dużo poprawili swą 
formę i nabrali rutyny, 

Trzecia impreza pod względem zra- 
czenia, to zapasy ligowych zespołów 
Gwardii łódzkiej i Stali z Wrocławia. 
Łodzianie posiadają szanse na uzyska 
nie dobrego wyniku. 

Na prowincji odbędą się również za 
wody bokserskie o drużynowe mi- 
strzóstwo klasy B. Propagandową im- 
prezą bokserską będzie mecz w Ploc- 
ku pomiędzy łódzkimi zespołami Ogni 


a i LES Włókniarza, 


Pływacy Związkowca udają się tym 
razem do Bytomia, gdzie rozegrają 
zawody z najsilniejszym tamtejszym 
zespołem, 

A więc w Łodzi spotykamy się na 
trzech imprezach w koszykówce: w 50 
botę i niedzielę oraz na zawodach 
pływackich i zapaśniczych w niedzie 
ię. 

Szczegółowy kalendarzyk imprez 
sportowych na dziś i jutro przedsta- 
wia się następująco: 


SOBOTA: Piłka ręczna — sala O- 
gnisga przy ni. Traugutta, godz. 19, 
zawody o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej Spójnia — Kolejarz Ostrów, po- 
przedzone przedmeczem koszykówki o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS Włókniarz 
IB — Spójnia I B. 

W sali przy ul, Pogonowskiego 32, 
odbędą się mecze w koszykówce o mi 
strzostwo klasy A okręgii łódzkiego: 
godz, 18 — Widzęw — Związkor:€c, 
godz, 19 Kolejarz Chemia, godz, 
20 Bawełna — AZS, 


NIEDZIELA: Piłka ręczna — sala 
Ogniska przy ul. Traugutta, zawody 
o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 
12 LKS Włókniarz — Kolejarz O- 
strów, poprzedzone przedmeczem o mi 
strzostwo klasy A w koszykówce: go- 
dzina 11 Kolejarz — AZS., O godz. 17 
dalszy ciąg mistrzostw kłasy A w ko 


szykówce męskiej; ŁKS Włókniarz 
I B — Związkowiec, godz. 18 Wi- 
dzew — Spójnia I B, godz, 19 Ba- 


wełną — Chemia. W siatkówce o pu- 
char graja koia sportowe na czterech 
salach: Kopczyńskiego 54, Drewnow- 
skiej 86, Szterlinga 24 i Pogonowskie 
go 82. : 
Zawody zapaśnicze: w Sali przy ul, 
Nawrot 27 o godz. 16 odbędą się za- 
wody o mistrzostwo ligi -pomiędzy 
Gwardią (Lódźy a Stalą z Wrocławia. 


Zawody pływackie: pływalnia Ogni- 
ska przy ul. „Trangutta, godz, 47 zawo 
dy towarzyskie pomiędzy drużynami 
EKS Włókniarz i Ogniwem ze Szcze 
cina, W programie biegi i sztafety. 


Jutrzejsze rozgrywki 


w siatkówce łódzkich kół sportowych 


W sali szkolnej przy ul. Kopciń- 
skiego 54, siatkówka męska: 


SIATKÓWKA MĘSKA: 

Gimnazjum Dziewiarskie I drużyna 
— I Gimn, PZPJG I 4 

Łódzk. Zakł, Odzież, — PZPJG Nr 
8, II. 

Urząd Wojewódzki, I — ZWS, IL 

Gimnazjum Papiernicze — Centrala 
Tekstylna, I. 

Urząd Wojewódzki, II — 
Tekstylna, II, 

Technozbyt, O — Gimnazjum Dzie 
wiarskie, II. 

ZOR Stare Miasto — Technozbyt, I. 


Centrala 


Ubezpieczalnia — PST Orzeszko- 
wej. 

Książka i Wiedza — PZPJG Nr 8, 
I, 


SIATKÓWKA MĘSKA: 
Sala przy nl. Drewnowskiej 
PWPW, I — Gimn, Przem, PZPW L 
Gimn. Gumowe, I — CZPP. 
FA-MA-TRA — PZPB Nr 8 
Czytelnik — Filmowiec, I 
Filmowiec, II — Sąd i Prokuratura. 
PZPB Nr 9 — Społem, Koło 88 
Poczta 2 — PMT, Koło 90 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Gimn. Papiernicze — PWPW 
Technozhbyt — ZWS, 


SIATKÓWKA MĘSKA: 

Sala przy ul, Szterlinga: 

Zarząd Miejski, II — Strzelczyk, II. 

Zarząd Miejski, I — PZZ, Koło 248 

ŁZWANN Nr 24 — PŁZ. Graf, 

Zarząd Miejski, III — Straż Pożar 
na, TIL t 

Straż Pożarna, II — Społem, 87, 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 


Skóra, I — Zarząd Miejski I 


Zawody bokserskie: © 
mistrzostwo klasy B odbędą się nastę 
pujące mecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) — Związ 
kowiec Tomaszów, 
godz, 14: Kolejarz — Włókniarz Pa- 
bianice, w Kutnie o godz. 16 Spójnia 
— Widzew, w Piotrkowie Gwardia — 
Legia Łódź, w Sieradzu Legia Sieradz 
— Korab Piotrków. 

Zawody propagandowe 
w Płocku, godz, 14,30: 
— ŁKS Włókniarz. 


odbędą się 
Ogniwo 


drużynowe | 


w Karsznicach o| 


| 


| 


Depesza 
kondolencyjna G.U.K.F. 


do sportowców bułgarskich 


WARSZAWA (obsł, wi) — 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi- 
zycznej przy Prezydium Rady Mt 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związku 
ze śmiercią premiera Kolarowa, 

W depeszy tej czytamy: 
„Wstrząśnięci wieścią o zgonie 
przywódcy, Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza międzynaro- 
dowego obozu walki o pokój 1 
socjalizm, premiera rządu Bułgar 
skiej Republiki Ludowej — Wa: 
syla Kolarowa, sportowcy polscy 
w szczerym żalu, z powodu tak 
wielkiej straty, przesyłają Wam 
wyrazy gorącego współczicia”. 


Zestaśniej chwili 


Wspaniały sukces w Sztokholmie 


Pięściarze naszych Związków 
Zawodowych zwyciężają 16:0! 
SZTOKHOLM (obsł. wł.) — W pierwszym swym meczu na te 


renie Szwecji pięściarze Polskich Związków Zawodowych odnieśli 
wysokie zwycięstwo nad robotniczą reprezentacją Szwecji w stosun: 


ku 16:0; 


W muszej — Kargier pokonał wyso 
ko ma* punkty Viklunda, w koguciej — 
Grzywocz wypunktował Nyborga, w piór 
kowej —  Ścigała odniósł, zwycięstwo 
przez t. k. o. w III rundzie nad Berg- 
lundem, który doznał kontuzji toku 
brwiowego, w Jekkicj — Sadowski nie- 
znacznie wypunktował Anderssona, 
półśredniej — po najładniejszej walce 
spotkania, Chychła odniósł 
punktowe nad Viklsnderem. którego tyl 
ko gong uratował od porażki przez t. 
ke 0, w średniej Nowara pokonał uiezna 
cznie Forseliusa na punkty, w półcięż. 
kiej — Grzelak wyponktował Martinsso- 
na, który w HI rundzie był do $-miu 
na deskach, w ciężkiej — po dwóch prze 
granych rundach, Jaskóła odniósł nie- 
spodziewane zwycięstwo nad Boldera, któ 
ry poddał się w ostatnim starciu, 


w 


zwycięstwa 


Mecz oglądało 4 tys. widzów. 

W niedzielę zawodnicy polscy bedą 
walczyć w Norroeping z reprezentacją 
miejscowych klubów  rohotmiczych, we 


Nowe władze 
Związkowca-Zrywu 


Niedawno odbyło się zebranie wy- 
borcze w „Związkowcu-Zrywie , na 
którym dokonano wyborów do ngwe- 
go zarządu klubu, 

Zarząd ukonstytuował się następu- 
jąco: 

Prezes — Zygmunt Kaźmierczak. 

I wiceprezes kult.-oświat, — Aloj- 
zy Gust. 

Il wiceprezes wyszkol. sport. — 
Eugeniusz Karpow. p 

HY wiceprezes adm.-organ. — Ze- 
non Saganowski. 

Sekretarz — Tadeusz Steinbrecher. 

Zasiępca sekretarza—Zbigniew Lis. 


Skarbnik — Roman Lipczyński. 
Zastępca skarbnika — Zygmunt 
Szafrański 


Gospodarz — Stanisław Kałużny. 
Członkowie Zarządu: Helena Szuł- 


Cantrala Tesstylna — Zarząd Miej |majer, Borek, Antoni Stołarski, Sta- 


| ski, II, 


Społem, Koło 87 — Filmowiec 
TPD Nr 4 (Szk. Podst.) — ZWS, I 


SIATKÓWKA MĘSKA: 

Sala Związkowca 

Fabryka Zegarów — OSP 93 

Strzelczyk, I — Zw. Zaw. Prac, Fi- 
nansowych, 

Skóra I II — Solidarność 

Przemysł Miejscowy — PZPB, Ru. 
dą, 

PZM Wytw. 67 — WZBUP Nr 2, 

PWPW, II — Gimn. Przem. PZPW 
nu, 

Gimnazjum Gumowe, II — Straż 
Pożarna, IL 

Skóra III, I — MZK, 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Urząd Wojewódzki — Społem 88. 


nisław Dorka. 
Zastępcy: Stanisław 
wicz i Zdz. Pawlakówna. 
Komisja Rewizyjna: Makowski, Ko- 
nikowski i Mrozowski, 


Moroszkie- 


Uwaga, kierownicy 
placówek poczt 
i telegrafów 

Wszelkie przedpłaty na czasopi- 
emo „Głos FRobotniczy*, prosimy 
kierować w myśl zarządzenia Mini- 
sterstwa Poczt Nr. P. K. 320 z dnia 
22. XII. 1949'r. na adres: P. K.P. 
„RUCH Łódź — 1, a nie jak dotych 
czas na poszczególne Delegatury. 


wtorek zaś rozegrają następne spotkania 
w Eskilstuna: - 

Występy swe zakończą polscy pięścia- 
rze meczem w Gaeteborgu. 


Walne zgromadzenie 
WZKS „Naprzód“ 
Zarząd WZES „Naprzód'* w Rudzie 
Pabianickiej zawiadamia, że w nie. 
dzielę, dnia 29 stycznia br. o godz. 
10,30 w pierwszym terminie w lokalu 
świetlicy PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej przy ul. Pabianickiej 184-186 od- 
będzie się Walne Zgromadzenie Kiu- 

bu. 

Członkowie, którzy do dnia zebra- 
nia nie przerejestrują się i nie zanłącą 
składek członkowskich — tracą prawo 
głosu na Walnym Zebraniu, 
Zgłoszenia do pucharu Davisa 


Walne zgromadzenie 
WZKS „Widzew“ 
Zarząd WZKS Widzew zawiadamia, 
że w czwartek, dnia 2 lutego 1950 r 
o godz. 9 w pierwszym terminie i 0 
godz. 9,30 w drugim terminie w szko 
le powszechnej Nr 81 przy ul Armii 
Czerwonej 41 — a nie jak podano po 
przednio w lokalu własnym odbędzie 

się Walne Zgromadzenie, 

Członkowie, którzy nie przerejestro- 
wali. się i nie zapłacili składek człon 
kowskich do dnia 31 stycznia 1950 rT. 
tracą prawo głosu na Walnym Zgro- 
madzenin, 

Jednocześnie klub zawiadamia, że 
imienne wezwania na Walne. Zgroma- 
dzenie wysyłane nie będą. 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu Woje- 
wódzkicgo Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partil Robotniczej 
Redagujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telezenyi 


Redaktor naczelny 1216-14 
Zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 10 
Dział korespondentów robrt- 
niczych i c ch oraz 
redakiorów gzzetek Ścien- 
nych 1219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski | sportowy | 2354-21 


wewn. 8 | 11 


Dział ekonomiczny 2118-11 
Dział tabryczny 2116-19 
Dział rolny 254-21 
s 
Redakcja noens 172-31 
Kojlpeortat, 
zódź, Piotrkowska 7, tel, 321-21 


Administracja 280-42 

Dział ogłoszeń: Łódł, Piotrkow- 
ska $5, tal 111-50 1 1146-75 

Wydawca RSW „Praza“ 

4dr. Red.: Łódź, Piosrkowska 56, 
r-eis piętro. 

Druk. Zaki Graf. „Prasz” 

Łódź, ul. Żwirki 37, tel. 2040-42, 


è 
z Z ZE c NC EZ Z 


D-1-10006 


HNARZEDZONORKAEERYZNENRAZRESNENNKSNUI KRARDONUNSNNNOZNESKIENARZONZNZASZACOZANUCNONNACNENEZNESNZERARKONECZNZSACZIJERAN RRREWZRRZCZZONNNCZNERUUZUZNKUNODUNUNNNAKSANNZECZNUNPNAWAZNNNEZONKGNENABEY 


„Do diabła, powstańcy odcinają ich od obozu 
i Na szosie wszystko się pomieszało. „Białe Koszule" 
ratowali si 


przez wywalone wozy í 


ta 


skakali 
ę jak mogli — w kanale, w ro- 


Nareszcie obóz, W ogromnym namiocie lazaretu panuje biega- 


nina, słychać jęki. Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się 
na ziemi. Napływają wciąż nowi, których przynoszą w hinduskich, 
podwójnych lektykach. 

Oto w lektyce — spod czerwonych firanek zwisa bezwładnie 
czyjaś ręka. To ciężko ranny pułkownik Chester. 

Doktór Betsoń jest blady z przemęczena, na czole błyszczą mu 
kropie potu. 

Ranni leżą na podłodze, oczekując w kolejce na opatrunek. 
Hinduski sanitariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł- 
nionym szarpiami, 


| 


cięstwo. „Johny, mój chłopcze, nie jedź do Indii!“ — tańczyli chłop- 
cy na. murach miasta. 

„Białe Koszule“ dopiero po zachodzie słońca zaczęli pojedyń- 
czo, po dwóch schodzić się do obozu. Byli rozbie, poranieni, zaku- 
rzeni. Zaczęli się rozbierać w obozie | prosić o schronienie w na- 
miotach siedemdziesiątego piątego pułku piechoty, Po obu stronach 
szosy Kurnauskiej długo jeszcze konne podjazdy sowarów goniły 
rozbitków. i 
A _ „Białe perły spadają w cenie“ — pisał tego dnia w tajnym 
liście bogaty kupiec z Delhi do-swego zaufanego przyjaciela w La- 
horze. „Białą perłą* — nazywał kupiec, według szyfru, wojsko. KTÓ- 


Doktór skinął na niego: — dawać na stół pułkown'ka. 
Chester, ranny w głowę, jest nieprzytomny. 

Harris nie patrzy na pułkownika, lecz na twarz Betsona. 
Doktór obejrzał ranę, wyprostował się w milczeniu, 


wie, w gęstym zagajniku. Pód obstrzałem rwały się i ryczały woły, 
aprzęgnięte do wożów, zrywały postronki i przewracały taborowe 
„ATA Słoń raniony pociskiem, trąbiąc wściekle, zwalił się po- 
tężnym cielskiem na ziemię, przygniatając ludzi, „Koszule“ nie mo- 


lewskie, podobne z jasno szarych mundurów do „perel, a “ezer- 
woną kukurydzą” były pułki zbuntowanych sipajów, którzy nogili 
czerwone mundury. 


gac dobiec do mostku, skakali do wody i tonęli, porzucali broń i ko= 


nie. 


„Białe Koszule” uciekają!... Duma Górnych Indii, stary korpus 


królewski.. Uciekają, rzucając broń, tabory, całe mienie pułkowe, 
amunicję, sprzęt podróżny, lekarstwa, rum, ryż — wszystko; co 


przysłano z Pendżabu... Hańba!... 
Harris poczuł cieknącą mu nad 


wet nie zauważył że kula go trafiła. 


uchem strużkę ciepłej krwi- Na- | 
| 
j 


Wielbłądy rozbiegły sie po równinie, gubiąc ciężkim jaki, ofi- 


cerowie pędzihi przeź pola, 


ratując 


sę w obozie, w angielskich | 


pamiotach, ukrytych za wzgórzami, 


X 


„Bedzie żył?* — pyta oczami Harris: 

Odpowiedzią jest przeczący ruch głowy — stan beznadziejny. 

Jaki ciężki dziś dzień! — Sześciu rannych oficerów, dwóch 
— ciężko, a teraz sam pułkownik. A ilu żołnierzy!.., 

Pół godziny później konni sowarowie galopowali zpowrotem, 
z szaleńczą odwagą wpadli do obozu, tratując namioty i rąbiąc na 
prawo i lewo, Przedarli się przez wschodnią część obozu, zostawia- 
jąc za sobą zamęt i przerażenie, przeskoczyli suche koryto starego 
kanału i popędziłi ku murom twierdzy: Brama otworzyła się przed 
nmi i mieszkańcy miasta przywitali ich radosnymi okrzykami. 

Do późnego wieczora huczało w warowni, gdzie święcono zwy- 
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„Białe perły spadają w cenie — pisał ku 
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SAHIB CHAMBERLAIN 


W nocy do kwatery głównej przyjechał Chėmiberlain. W dużym 
namiocie głównodowodzącego armią, generała Bernarda, zebrała 


s rada wojenna, 
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